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(Kor. Nowej Reformy). 


Wiedeń, 15 września. 

Co będzie, gdy stronnictwa opozycyi niemie- 
ckiej na zwołaną przez prezydenta Fachsa kon 
ferencyę się nie zjawią? 

Czy p. Fnchs i wszyscy, którzy podjęli ini- 
cyatywę do tej akcyi, zastanowili się nad tem? 
Zdaje nam się, że nie — i dlatego radzilibyś- 
my im, żeby choć teraz i o tym wypadku po- 
myśleli, gdyż widoki, że Niemcy stawią się na 
zaproszenie p. Fuchsa, stają się z doiem każ- 
dym gorsze. — I tak, jako odpowiedź podanej 
przez Neue Freie Presse, wiadomość z kół opo- 
zyci niemieckiej, że kluby jej skłonne są do 
rokowań ma podstawie proponowanej, pojawił 
się oficyalny komunikat przewodniczących kon- 
ferencyi, że w tej mierze Żadnych jeszcze nie 
powzięto uchwał — i Że kwestya wzięcia udzia- 
łu w konferencyach u p. Fuchsa, dopiero na 
posiedzenia przywódców klubów opozycyjnych 
rozstrzygniętą będzie. Zaacznie wyrażniej uspo- 
bienie kół opozycyjnych charakteryzuje głos o- 
ficyalnego organu umiarkowanego stronnictwa 
opozycyjnego niemieckiej partyi ludowej Bohc- 
mia. Dziesnik ten pisze: 

„Zebrać się w biurze prezydyalaem Izby po 
to tylko, aby usłyszeć, że pp. Jaworski i Engel 
z góry odrzucają żądania cofaięcia rozporządzeń 
z programu z Zielonyeh Świąt, — na to zaiste 
szkuda fijakra, który przywódców niemieckich 
miałby zawieżć do apartamentu p. Fachsa. — 
Z tego też powodu na zaproszenie jego roago- 
wać nie będą“. 

W dalszym ciągu artykułu konferercya u p. 
Fuchsa nązwaną jest „pułapką dla Nie m- 
eów* i „skcyą dla wzmocnienia silnie zachwia- 
nej pozycyi kr. Thuna*. 

Czy taktykę opozycyi niemieckiej nazwiemy 
mądrą, czy niedorzeczuą, ezy pisma urzędowe i 
półurzędowe obstrukcyonistom niemieckim wyzy- 
wać będą od zdrajców i zbrodniarzy, to na uchwa- 
łe ich wcale nie wpłynie, ani postanowienia ich 
nie zmieni. To trzeba było wiedzieć z góry, 
zanim p. Fuchs wysłał do nich zaproszenia. 
Trzeba było liczyć się z odmową przed zwoła 
niem konterencyi i, przyjmując ten wypadek, 
zadać sobie pytanie: „Co będzie?“ W doda- 
tku, jakby na kpiny, przywódcy opozycyjnych 
klubów zebrać się mają dopiero 23 września, 
a, jak wiadomo, konferencya u p. Fachsa od- 
być się ma 24 września. Do tego czasu więc 
„nasi przywódcy“, chcąc się zoryentować w 8y- 
tuacyi, będą musieli rachować guziki przy ka 
mizelkach, by w ten sposób się dowiedzieć, czy 
Niemcy przyjdą na konferencyę, czy nie. 

Jeżeli przywódcy opozycyi niemieckiej, na 
posiedzenia 23 września, uchwalą nie jawić się 
na konferencyi, to w końcu pod względem for- 
'malnym o tyle to będzie koniekwentnem po- 
sianowieriem, że odwołać się mogą na znane 
wszystkim warunki, pod jakiemi gotowi są za- 
niechać obstrakcyi. Zaproszenie p. Fuchsa w 
tym kierunku żadnych nie daje wskazówek, nie 
ma tam ani śladu zapewnienia, ża na te swoje 
warunki obstrukcya na konferencyi otrzyma od- 
powiedź. To wszystko trzeba było przygotować, 
albo przynajmniej przygotować się na wypadek 
odmowy ze strony Niemców. 

Jest to znowu dowód nieporadności przywód- 
ców prawicy, którym się zdaje, że długo jeszcze 
przez swoich heroldów potrafią wmawiać w spo- 
łeczeństwo, poza prawicą stojące, że większości 


parlamentarnej na wskrzeszeniu parlamentu co 
najmniej tyle zależeć musi, co opozycyi, — je- 
żeli nie więcej. — Niechże się nie dziwią prze- 
różni przywódcy, gdy wyborcy ich wnet wyrę- 
czą i zagrzmią im w uszy — gromkie: „co bę- 
dziew. - 
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Dola manipulantek pocztowych. 


Podwyższono płace urzędnikom rządowym 
wszelakiej kategoryi, polepszono znacznie byt 
materyalay sług rządowych. Postąpiono słusznie 
i sprawiedliwie; jeżeli kto, to rząd przyświecać 
powinien pracodawcom budującym przykładem 
i nie wyzyskiwać sił personalu, którego pracy 
potrzebuje. Pozostał jednak, w administracyi 
poczt i telegrafów, cały jeden dział fuukcyona- 
ryuszów urzędniczych, o których przy regulacyi 
płac zupełnie zapomniano. lab raczej zupełnie 
ich pominięto. Są to fankcyonsryasze rodzaju 
żeńskiego, manipulantki pocztowo-te- 
legraficzne. 

Przykute do biur rządowych na 7 do 8 go- 
dzin dziennie, spełniają w tym czasie, bez prze- 
rwy, równie ciężkie i odpowiedzialne obowiązki, 
jak każdy urzędnik. Kwalifikscye ieh wyró- 
wnują też zupełnie urzędniczym. Żąda się od 
nich skończonej, z dobrym postępem, ósmej kla- 
sy wydziałowej żeńskiej, oprócz „krajowych* 
znajomości języków: niemieckiego i francuskiego, 
a nadto złożenia dwóch egzaminów zawodowych: 
pocztowego i telegraficznego. Dość przejść raz 
przez biura większych urzędów pocztowych, we 
Lwowie lub Krakowie, a zobaczy się kilkadzie- 
Biąt manipulantek: tutaj urzędują samodzielnie, 
odbierają listy i przesyłki, lab wydają je publi 
czności; tam siedzą pochyłone wzdłaż długich 
stołów z aparatami telegraficznemi; gdzieindziej 
spełniają całą, ciężką i żmudną służbę telefoni- 
czną miejską. Stanowią une połowę niemal ca- 
łego personalu urzędniczego; spełniają służbę 
równie odpowiedzialną i ważną, jak ich koledzy, 
urzędnicy. 

Jeżeli rząd zużywa siły tych pracownic, po- 
winien płacić je stosownie do jako 
ści i wydatności ich pracy, jeżeli nie 
chce narazić się na zarzat wyzysku. Przypatrz- 
my się zatem, jak są płacone kwalifikowane 
manipulantki. 

Roczna płaca manipulantki pocztowo - telegra- 
ficznej wynosi 360 złr. rocznie, z kwinkweniami 
po 60 złr. roeznie. Zestawiać ich płacę z pen- 
syą urzędników, których obowiązki spełniają, 
byłoby zbytecznem. Są one jednak nietylko go- 
rzej płatne od swoich zawodowych kolegów, 
lecz nawet od służby pocztowej, od 
wożnych i listonoszów. Najniższa płaca „slugi“ 
w urzędzie wynosi obecnie, jak wiadomo, 420 
złr., to jest o 60 złr. więcej od manipulaatki; 
nadto sługa rządowy dochodzi do 700 złr. ro- 
cznej płacy; manipulantka nawet po 30 latach 
służby o takiej płacy marzyć nie może. Nadto 
służba pobiera dodatki na mieszkanie, posisda 
zabezpieczenie na wypadek choroby, — czego 
nie mają manipulantki, bo w razie dłuższej 
choroby, bez uwzględnienia kilkoletniej nawet 
służby, tracą posadę. 

Manipulantkom pocztowo-telegraficznym dzieje 
się więc krzywda, która w najkrótszym czasie 
powinna być usuniętą. Administracya poczt ma 
w manipulantkach tanie siły urzędnicze, bo 
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Prenumeratę przyjmując: 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe ; miejscem- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafike 


w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i 
Zamiejscową prenumeratę 


Ślu Heszeles. — W Jarosławiu 


Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, 


A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel Bt. Karliń- 


skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 


i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: we Lweo= 


wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 


L. Strassberg. — W Wiedniu pp. Haasenstein £ Yo- 


gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 


J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 


blicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Głosy pū- 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzem. 


za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


(prospekty, eyrkularze, 


dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


za nmiemoralną, jeżeli nie będzie czemprędzej | przynieść szkody Serbii. Ma zarazem szczerą 
wynagrodzoną. Rząd powołany jest do pośre- |chęć, dla przeprowadzenia swych zamiarów uży- 
dniczenia między robotnikiem a pracodawcą, |wać tylko takich środków, które nie narusza 
jeżeli pierwszemu z nich dzieje się krzywda, |łyby sni politycznych, ani duchowych. ani ma-|(Nowy zakaz policyi poznańskiej przeciw nauce 
jeżeli siły jego są wyzyskiwane. Tutaj rząd jest |teryalnych interesów Serbii. Austrya oficyalaa. |Jczyka polskiego. — Zjazd delegatów socyalisty- 


pracodawcą a fankcyonsryuszom jego dzieje się 
krzywda, zbyt w oczy bijąca, aby potrzebowała 
dowudzenia. Kola pośrednika przypada więc 
opinii publicznej, która spełnia swój moralny 
obowiązek, przypominsjąc rządowi, aby przede- 
wszystkiem sam spełnił ciążący na nim obo- 
wiązek pracodawcy wobec swojego robotnika, 


działająca za pośrednictwem swego ministerstwa 
spraw zagranicznych i podwładnych mu orga- 
nów, jeżeli dotychczas popełniała w tej sprawie 
błędy i stawiała kroki fałszywe, to starała się 
czemprędzej naprawić je w myśl obnatronnej 
korzyści. Atoli Austrya nieoficyalna, działająca 
zapomocą „Banku dla krajów koronnych“ (Län- 


zanim od inaych pracodawców zażąda opieki | derbank) z konsekwencvą, godną lepszej sprawy, 


nad ich robutnikami. 
Nie wątpimy też, Że posłowie nasi wystąpią, 


czyniła wszystko, ażeby w Serbii zdyskredyto- 
wać dobrą opinię polityki austryackiej i wywo 


przy najbliższej sposobności, w parlamencie|łać wprost żywiołową nienawiść w masach lu 


z obroną pokrzywdzonych manipulantek poczto- 
wych i zażądają zreformowania ich płac w du- 
chu słuszności i sprawiedliwości. 


Austrya wobec Serbii. 


Oko Rosyi bezustannie czuwa nad Konstan- 
tynopolem, a do najważniejszych jej zadsń poli- 
tycznych należy przyspieszenie tej chwili, gdy 
na szczycie Aja Sofii błyśnie pozłacany krzyż 
trójramienny. Oczywiście Konstantynopol niema 
być dla Rosyi tem, czem jest Gibraltar dla An- 
glii. Jedna i druga Rumelia, Albania i' cały 
wreszcie półwysep bałkański pod berłem cara: 
oto cel polityki rosyjskiej, cel wytyczony zresztą 
dawno „testamentem* Piotra W. Istnieje atoli 
drugie mocarstwo, którego polityka również zaj- 
muje się głównie półwyspem bałkańskiem, a 
mocarstwo to, patrząe na drugą stronę Danaju, 
nie powoduje się chęcią zaborów, lecz posłu- 
szne jest i być musi tym wskazówkom, które 
mu daje konieczność dziejowa i położenie geo- 
graficzne. Mocarstwem tem jest naturalnie Au- 
sirya. 

Pisać w tej chwili o rywalizacyi Rosyi i Au- 
stryi na półwyspie bałkańskim znaczyłoby tyle, 
co łamać sobie głowę nad stworzeniem jeszcze 
jednego więcej dowodu, że ziemia krąży dokoła 
słońca. Zaznaczamy tylko ten pewnik czy do- 
gmat polityczny: a na tle jego naszsieujemy 
obraz obecnej sytuscyi i obecnych stosunków 
w Serbii. Gdy na wiosaę roku 1897 podczas 
bytności cesarza Franciszka Józefa w Peters- 
burgu przyszło do skutku porozumienie rosyjsko- 
austryackie na podstawie tak zwanego podziału 
sfery obopólnych wpływów, podniosły się głosy 
i w rosyjskich i austryackich kołach polity- 
cznych, rątpiące o praktycznym rezultacie tego 
porozumienia. Cokolwiek uczyni Rosya na Bał- 
kanie, wydaje się podejrzanem w Wiedniu, na- 
wzajem zaś każdy krok Austryi po prawej stro- 
nie Dunaju wywołuje protesty w Petersbargu. 
Rosya jednakże w swem niedowierzaniu posuwa 
się zawsze znacznie dalej, niż Austrya, a głosy, 
odzywające się w tej sprawie czy to w Peters- 
burgu, czy Moskwie, czy Kijowie, są o wiele 
energiczniejsze, a zwłaszcza hałaśliwsze, niżeli 
dyplomatycznie przyciszone tony z nad Dunaju. 
Najlepszą ilustracyą polityki rosyjskiej na Bał- 
kanach sa trzy znamienne fakty: detronizacya 
Battenberga, rządy Kaulbarsa i krwawy zamach 
na Stambułowa. To wystarcza. Jakąż jest poli- 
tyka Austryi na tymsamym terenie, a specyalnie 
w Serbii ? 

Otóż Austrya ma przedewszystkiem w tej 


urzędnikom płacićby musiała, co najmniej dwa|sprawie na oku cele, które wychodzą na jej ko- 
razy tyle. Oszczędność ta jednak musi uchodzić |rzyść, a równocześnie żadną miarą nie mogą 


dowych do wszystkiego, co pochodzi z Wiednia. 
Bank dla krajów koronnych, zagarnąwszy w swe 
ręce najważniejsze dochody królestwa serbskiego. 
jak np. monopol tytoniowy, zaczał prowadzić 
w Serbii taką rabunkową gospodarkę finansową, 
jak gdyby postępował za wskazówkami osławio 
nego „słowiańskiego Towarzystwa dobroczynno: 
ści* w Petersburgu. 

Biędy, drobne wprawdzie, ale częste, dyplo 
matów austryackich, nieszczęsna polityka finan 
sowa Laenderbanku, a także — powiedzmy 
te otwarcie — ucisk Żywiołu serbskiego przez 
wszechmocny madziaryzm na Węgrzech, są pa 
sywami w bilansie polityki austryackiej wobee 
Serbii. Jakże się zachowuje Serbia wobec Au 
stryi, która tam przecież musi mieć i ma rze- 
czywiście jeżeli nie przyjaciół, to w każdym 
razie zwolenników ? Otóż osobistość, która jest 
uosobieniem austrofilskiego kierunku w Serbii, 
która słowem i czynem walczy z przychylaymi 
Rosyi radykałami, która i w kraju i zagranicą 
głośno wyznaje sympatye swoje dla monarchii 
habsburkiej, — osobistość ta nazywa się Mi- 
lan. Jeżeli kiedykolwiek przysłowie: „strzeż 
mnie Boże przed przyjaciółmi, gdyż z nieprzy- 
jaciółmi sam sobie dam radę* — możas było 
zastosować, to chyba niezaprzeczenie w tym 
wypadku. Ten król, ściągający lekomyślnie na 
kraj klęskę nieszczęśliwej wojny, składający 
w krytycznej chwili koronę na „korzyść* nie- 
letniego syna zamiast w ostatniej bitwie okupić 
życiem swój błąd, ten król opuszczający ojczy 
znę za dobrą zapłatę, poniewierający na bulwa 
rach paryskich królewską godność, a wreszcie 
wracający po bankructwie finansowem do oj- 
czyzny, ten człowiek stoi Ra czele przyja- 
ciół Austryi w Serbii! Nie sympatyzujemy ani 
ze stanowiska austryackiego, ani tem bardziej 
ze stanowiska polskiego z radykałami serbskimi, 
którzy widzą zbawienie ojczyzny w opiece ro- 
syjskiej — ale, zważywszy wszystkie okoliczno- 
ści, musimy wyświetlić żródło ich nienawiści 
do Milana i polityki anstrofilskiej. Z Wiednia 
wszystkiemi drogami płyną Zapewnienia, że 
Austrya w Bilnej i dobrze rządzonej i zagospo- 
darowanej Serbii, widzi polityczną aliantkę i 
uczciwego odbiorcę wyrobów przemysłu austrya 
ckiego, a tymczasem Bank dla krajów koron- 
nych niszczy dobrobyt młodego Królestwa. Mi- 
lan zaś, przyjaciel serdeczny Austryi, terory- 
zmem chce — jak się wyraził niedawno wobec 
korespondenta Figara p. Degastona — na- 
ród „wychować* dla lepszej przyszłości. 

Takim jest obraz sytuacyi politycznej w Ser- 
bii, takie saldo okazało się po zestawieniu bi- 
lansu polityki austryackiej w Serbii. Zaniedba- 
no wiele, popsuto jeszcze więcej, należy tedy 
z całą energią i z całym pospiechem przystąpić 
do naprawy ? 
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Z zaboru pruskiego. 


cznych w Chodzieży). 


Znowu wczorajsze telegramy zanotowały bez- 
prawie policyi pruskiej w postępowaniu z Pola 
kami w Księstwie Poznańskiem. Towarzystwo 
„Czytelni dla kobiet* urządziło w Poznaniu be z- 
płatne kursa nauki języka polskie- 
go dla starszej młodzieży, która przekroczyła 
jaż rok 14 i nie ma obowiązku uczęszczania do 
Szkół rządowych. Towarzystwo spełniało tym 
Sposobem zadanie wysoce humanitarne, kształ- 
cąc bezpłatnie dzieci robotników i rzemieślni- 
ków w języku ojczystym; uzupełniało ono braki 
szkoły, która pod tym wzg'ędem zadania swego 
nie spełnia, nie daje bowiem dostatecznej zna- 
jomości języka ojczystego. 

Niestety, regencya poznańska wykryła w tem 
nowe niebezpieczeństwo dla państwa pruskiego, 
upatrując widocznie w nauce języka ejczystego 
środek agitacyjay antipaństwowy. Regencya nie 
cofnęła się przed dowolną ioterpretacyą ustaw 
i przepisów, dotyczacych prywatnego nauczania, 
i gwałcąc prawa obywateli, spowodowała pre- 
zydenta policyi poznańskiej do zabronienia nau- 
ki języka polskiego, udzielanej przez Towarzy- 
stwo „Czytelni dla kobiet“. 

Zakaz policyi, przesłany zarządowi Towarzy- 
atwa, powołuje się na rozkaz gabinetowy z d. 
30 czerwca 1834 i na iostrakcyę ministeryalaą 
z dnia 31 grudnia 1839 r. i w myśl tych prze- 
pisów stanowi, iż Towarzystwo „Czytelni dla 
kobiet“ mie może udzielać nauki języka pol- 
akiego, dopokąd nie uzyska na to osobnego ze- 
zwolenia władzy. : 

Zakaz ten jest jednakże bezprawnym, ponie- 
waż powyższe przepisy stosują się tylko do pry- 
watnych zakładów i osób, które procedero- 
wo zajmują się nauką i wychowaniem młodzie- 
ży i pobierają za to wynagrodzenie. Pry- 
watoe zań kursa Tuw. „Czytelni dla kobiet“ są 
bezpłatne i nie mogą być uważane za szkołę 
prywatną, prowadzoną procederowo. 

Tak się przedstawia ze strony jurydycznej 
popełnione przez poznańską policyę bezprawie. 
Ze stanowiska politycznego i moralnego jest ono 
wprost szykaną, wymierzoną przeciwko Polakom, 
nowym objawem ucisku, jakiego język polski 
doznaje ze strony władz pruskich na ziemi Bs 
szych praojców. Słusznie zaznacza Dziennik Po- 
znański, że nawet w Rosyi podobne rozporzą- 
dzenie byłoby obecnie niemożliwem. Policya nie 
wglądałaby w to prywatne nauczanie, domaga- 
łaby się tylko, aby nauczyciel czy nauczycielka 
miała świadectwa , dające jej prawo zajmować 
Się nauczaniem. Otóż zaznaczyć należy, że kie- 
rowniczka prywatnych kursów w Poznaniu jest 
egzaminowaną Rauczycielką i posiada 
przez regencyę wydane pozwolenie nanu- 
czania. To jej nie nie pomogło, nie obroniło 
jej przed samowolą władz pruskich. 

W Chodzieży w Ks. Poznańskiem odbył 
się zjazd delegatów socyalistycznych 
z całego Księstwa Poznańskiego. Celem zjazdu 
było omówienie kwestyi urządzenia odrębnej 
organizacyi stronnietwasoeyalisty- 
cznego w Ks. Poznańskiem, — w myśl u- 
chwały ostatniego zjazdu socyalistów poznań- 
skich i śląskich. Dotychczas partya socyalisty- 
czna w Księstwie nie miała osobnej organizacy! 
i podlegała zarządowi socyalistów śląskich we 
Wrocławiu. 


Artur Gruszecki. 
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i achęcony tem, mówił pan Krausberg da- 
ej: 

— Ja widziałem już majątki wielkie, z dwóch, 
trzech szybów, a potem one zniknęły, bo ciągle 
szukano pieniędzy w nowych szybach, a już ich 
tam nie było. í dlatego ja nie chcę Truska- 
WCA.... 

— Lejzor, ty będziesz bogaty, bo ty nie ry- 
zykujesz, ale oszczędzasz. 

— Ja Szmul także ryzykuję, ale z rachun- 
kiem. 

— Lejzor, — zaczął po chwili wspólnik, — 
ja przechodziłem koło szybu Bratkowskiego, on 
ma ładny wosk. 

— I ja widziałem. 

— Nam trzeba wybić szyb blisko granicy, 
jest u niego, będzie i u mas, a nie będzie, my 
jego wosk podbierzemy. 

Pan Krausberg, Słuchając tej propozycyi, na 
razie drgnął i nachmurzył się. On chciał nabyć 
tę kopalnię, a taki szyb sąsiedni, to uszczu- 
plenie jego przyszłej własności, lecz z drugiej 
strony ten zysk doraźny, widoczny, bezpośredni, 
chociaż i mały, lepszy jest od wielkich docho- 
dów w mglistej przyszłości, więc uśmiechnął się 
i rzekł: 

— Ty masz racyę Szmula... W tym tygo- 
dniu szyb nr. 5 będzie zarzucony, on już się 
nie opłaca, my możemy spróbować, tylko ty 


pogadaj z naszymi wspólnikami, ja jadę do 
Drohobycza. 

— Już ja to zrobię. 

— Ty Szmulu tu zostaniesz? — spytał, za- 
bierając się do odejścia, a na potakujący znak, 
dodał: — Na przyszły tydzień trzeba obniżyć 
cenę robotników... 

— Dobrze. 

— Jak spotkasz kogo z naszych na Wo- 
lance czy w Borysławiu, powiedz o zniżce. 

— Ja sam myślałem już o tem. ( 

Pan Krausberg wyszedł z przygodnego biura, 
pogadał chwilkę z nadchodzącym ag” i 
szedł przez kopalnię w kierunku postoju fur- 
manek. - A id 

W pół drogi zawrócił, a zbliżywszy Się To 
szybu, zawełał na dozorcę: 

— Abram! Abrum! : ; 

— Co takiego? — spytał, zbliżywszy Się 
szybko. 

— Słuchaj, czy ty masz znajomych u Brat- 
kowskiego ? 

— Tam nasi lepiarze. 

— Pewni ? 

— Nu, swoi. 

— Ty wybierzesz jednego, sprytnego, niech 
on podetnie liny w którymkolwiek szybie. 

— Hm... to trudno, to kryminał. 

— Ty Abrum głupi. Czy ty myślisz, że ja 
cheę podciąć do połowy ?.. Czy ja chcę wypa- 
dku?.. Niech on jeden sznurek podetuie, to 
głupstwo, lina będzie trzymała. 

— Oni nie zechcą... 

— Ja nie chcę darmo, ja dam guldena... 

— Nie wiem... 

— Jak mi to zrobisz, dostaniesz i ty pół gul- 
dena. 

— Ja spróbuję. 

— Abrum! tylko sza... 


— Szsaa — powtórzył Abrum, mrugając o 
czyma, a pan Krausberg, odchodząc, obrócił się 
i jeszcze raz syknął ostrzegawczo: 

— Sz8za! 


III. 


Przy drodze, poniżej kopalń, stały rzędem 
żydowskie farmanki, czyniąc wielką i skute- 
czną konkurencyę kolei żelaznej, tak taniością, 
jak i dowolnym czasem przejazdu do Drohoby- 
cza, © półtorej mili. Jeden z wozów długich, z 
siedzeniami, przywiązanemi do drabinek, mogą- 
cy pomieścić do piętnasta osób, był już prawie 
zapełniony. Przeważnie jechali żydzi, ale byli i 
robotnicy, odziani ubogo, a i ten ubiór był czar- 
ny od plam nafty i wosku. ; 

Pan Krausberg, znany wszystkim furmanom 
żydowskim, szedł bez pośpiecha do wozu, wy- 
bierającego się w drogę, wiedząc, że farman 
zaczeka nietylko na nowego pasażera, ale i na 
niego. dB 

Jadący raz wraz krzyczeli i pomrukiwali na 
farmana, żądając jazdy, a ten w odpowiedzi 
miał zawsze te sakramentalne słowa: 

— Zaraz, zaraz, jaż jedziemy, — bliższym 
jednak wskazał batem na nadchodzącego pana 
Krausberga. : P 

Gdy ten stanął przy wozie, farman brutalnie 
usunął ze środkowej ławki robotnika, usadowi- 
wszy nowoprzybyłego. O cenie mowy nie było; 
żydzi płacili po dziesięć centów, inni, jak się 
udsło: od dwunastu do piętnastu centów. 

Jeszcze chwilę zwlekał, poprawiając uprząż, 
aż gdy nalegania przeszły w krzyk, usiadł na 
małym koźle, tuż nad dyszlem i, cmokając, wy- 
wijając batem nad końmi, ruszył zwolna z miej- 
sca, szpiegując oczyma, czy nie nadchodzi no- 
wy pasażer. — . 3 po 

Waska, kamienistą doliną Tyśmienicy, rze- 


czki małej, górskiej, prowadziła droga do mia- 
sta, pełna wybojów i przejazdów przez wodę. 
Mimo to, żydzi jadący, rozmawiając na razie 
hałaśliwie, wkrótce zaczęli drzemać, kiwając się 
w takt wozu, przeginającego się w tę i ową 
stronę. ? 

Nareszcie wjechał wóz na gościniee gładki, a 
zmiana turkotu przebudziła śpiących; ten i ów 
ziewnął i znów zamknął oczy, gdyż konie zwolna 
i z wysiłkiem zaezęły się wspinać na górę, od- 
dzielająca dolinę Tyśmienicy od miasta, leżące- 
go w kotlinie. 

Szybka jazda z góry rozbudziła wszystkich. 
Z prawej i lewej strony gościhca stały małe, 
licho budowane domki mieszczan, między niemi 
pokażniejsze, murowane, lecz brudne domy ży- 
dowskie, — wreszcie pod właściwem miastem 
nad małą, cuchnącą rzeczułką dawały znać 
o sobie ostrym kwaskowatym zapachem gar- 
barnie. 


Wóz stanął na zwykłym postoju f 
borysławskich, na placyku dok e 
zylianów. 

Pan Krausberg, zlazłszy z w al si 
wprost do mieszkania w kamienie AN kaj 
siadającej front i sklepy od ryuku kwadrato- 
wego z ratuszem po rodku. Szedł najbliższą 
drogą, od klasztoru skręcił w rynek na lewo 
i podsieniami arkadowemi, otwartemi ku ryn- 
kowi, podtrzymującemi pierwsze piętro lewego 
rzędu kamienie, przesuwał się szybko, wymija- 
jąc zręcznie przekupniów. Tu bowiem w pod- 
sieniach skupił się drobny handel miasteczkowy, 
widoczny nietylko po towarze. ale i ostremi za- 
pachami śledzi, ryb suszonych, skór, dziegciu, 
smara, owoców i pieczywa. 

Od wczesnego rana do późnego wieczora, 
Z wyjątkiem soboty, panował tu gwar i zgiełk 


handarzy konkurujących ze sobą, ciągnących za 
rękawy i poły kupujących. 

Pan Krausberg był zbyt znany, aby go naga. 
bywano, €o najwięcej „kupcząca zamamrotała 
zwykłą formułkę, zalecającą towary, j po chwili 
umilkła, spostrzegłszy omyłkę, On szedł dalej 
age końcowi podsienia, skręcił w ciemoą 
sień, odrapaną, brudną, z oślizgłemi kamienia- 
mi 1 ariii „drzwi ua prawo do kuchni. 
pła kobi e Lejzor ? — Spytała niemłoda, szczu- 

lea Z ostremi rysami twarzy. 

— Ja, Sura, — co u ciebie? 

— Wszystko dobrze. ja kupiłam na szabas 
ryby, zubacz jakie żywe, jakie ładne — 
1 odsłoniła ścierkę, przykrywającą ryby w co- 
brzyku. 

— Drogo? A ; 

— Niedrogo i zamówiłam jeszcze dla Bora- 
chowej dwie ryby. | 

— To dobrze — i otworzył drzwi do pokoju 
jadalaego, ciemnawego, bo okno wychodziło ns 
wąskie, zabudowane, brudne podwórze. 

Prócz wilgoci, zastarzałych resztek jedzenia 
i przypraw, Czuć było brud i nieczystości ma- 
łych dzieci 1 zapachy pokoju Bypialnego, gdyż 
w tym pokoju na wielkiej wyszarzałej sofie ay- 
piał syn Mojżesz, lat 23 liczący. 

Przez półotwarte drzwi dalszego pokoju dola: 
tywały odgłosy dość krzykliwe dzieci, z któ- 
rych córka liczyła lat 9, a dwaj chłopcy byli 
młodsi. 

Tuż za mężem weszła do pokoju żona, szybko 
zbliżyła Się do otwartych drzwi dziecinnego po- 
koju, które zamknęła, wołając ostrym, cienkim 

łosem: 

— Sza, dzieci, ojciec przyjechał! 
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W zjeżdzie chodzieskim uczestniczyło 25 de- 
legatów z 11 miast i około 30 — 40 słuchaczy. 
Liczba to nie wielka i nie wiadomo też, jaką 
liczbę „towarzyszy“ socyalistycznych owi dele- 
gaci reprezentowali. Poznań przysłał 7 delega- 
tów, Bydgoszcz 4, Piła 1, Chsdzieża 3, Gniezno 
1, Ostrowo 1, Rawicz 1, Stęszewo 1, Inowro- 
cław 1, Skwierzyna 1 i z Trzcianka 3. Prze 
wodpiczył p. Gogowski, zecer z Poznania. 
Drugim przewodniczącym (dla Niemców) był 
Berfus z Berlina. Pierwszym polskim sekre- 
tarzem był Olejniezak z Poznania, drugim 
polskim sekretarzem Deninger z Ostrowa, 
pierwszym niemieckim sekretarzem Scehiipe 
z Rawicza. drugim niemieckim sekretarzem G a- 
recki z Trzeiauki 

Zoamiennem jest, iż w referatach o dotych- 
czasowej działaluości socyalistycznej wszyscy 
sprawozdawcy użalali się na bardzo niedostate- 
czne rezultaty, jakie osiągnięto i jako główną 
przeszkodę s'awiali „Kkościelae egłapiecie luda 
polskiego“ i działaloość księży polskich. P. Go 
gowski mówił, że postarał Się O rozrzucenie 
30.000 polskieh i 30.000 miemieckich pism ulo 
inych po wsiach. Pisma te dotarły do „naj- 
mniejszych dziur“, a mimo to nie osiagnięto 
prawie żadnego rezultatu, tak, iż na razie przy- 
najmniej wiejską ludność w Księstwie 
Poznańskiem należy uważać za stra- 
coną dla socyalizmu. 

Natomiast w okolicach fabrycznych i tam, 
gdzie szerzą się wpływy niemieckie, so 
cyalistyczna propaganda o wiele lepiej się przyj 
maje: tak dzieło germanizacyi w zaborze pra- 
skim idzie na rękę socyalizmowi. W samej Cho- 
dzieży socyaliści mają własny lokal, w którym 
mogą odbywać zebranis; robotniey fabryk por- 
celany i wyrobów cernmicznych jut się zorga- 
nizowali. 

Bardzo pesymistyczne referaty złożyli pp.: 
Kliene z Trzcianki, Siebert z Piły, Wierz- 
biński z Gniezna, Schäpe z Rawicza i 
Gutsche z Skwierzyny. Wszyscy zaznaczyli, 
że stosunki miejscowe mało dają pola agitacyi 
socyalistycznej, tak iż obecnie nie można je- 
szcze spodziewać się pomyślnych rezultatów. 

O ciekawem zachowaniu się socywlistów wzglę 
dem Polaków w bydgoskim powiecie opowiadał 
p. Buks z Bydgoszczy. W wyborach parla- 
mentarnych w r. 1893 zawarli nocyaliśei kom- 
promi; z Puląkami, aby przeprowadzić posła 
Czarlińskiego, który też, dzięki temu poparciu, 
ku ogólnemu zdumieniu, pobił konserwatysię. 
Socyaliści liczyli na wdzięczność. Tymezasem, 
zamiast wdzięczności, doczekali się tego, że 
Polacy pozakładali katoliekie towarzystwa robo- 
tnicze z wyrażnym celem zwalczania socyali- 
zmu. Wobec tego przyjażń się skończyła. 

Odtąd socyal:ści oddawali swoje głosy kon- 
serwatyście Tiedemannowi ((), który też w roku 
1698 utrzymał się znowu przy mandacie byd- 
goskim. 

Konserwatysta Niemiee, szerzący germaniza- 
cyę, daje więc socyalistom lepszą rękojmię, niż 
Polak, pracujący nad utrzymaniem języka oj 
czystego i praw narodowych! 

Sozyaliści w Bydgoszczy reprezeniują 
wyborczą około 3000 głosów. 

Po ret:ratach sprawozdawczych rozpoczęła się 
dyskusya nad organizacyą partyi socyalistycznej 
w Księstwie Poznańskiem. 
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(Mój powrót i skazanie Dreyfusa. — Przeskok 

do naszej bi dy. — Rok powodzi i wylewów. — 

Bankructwo włościaństwa. — Szkoły, których nie 
chcemy. — Brak szkół. — Horoskopy.) 

Zaledwo przed tyg.doiem stauąłem pa bruku 
krakowskim, porwał mnie, choć ma to nie przy- 
szło łatwo, wir Dreyfasyady. Wiem, że pañ- 
atwo marie jaż dosyć całej historyi więżuia 
z Czarciej Wyspy, dlatego wspeminam o niej 
o tyle, o ile ona dotyczy bruku krakowskiego 
i mojej osoby. Więc nadmienić cheę tylko, że 
pierwszą wiadomością, którą powitała mnie re- 
dakcya N. Reformy, po kilkctygodniowym moim 
urlopie, było „skazanie Drejtusa*. W lokala 
redakcyjoym odbieraao właście pierwsze wia- 
domości z Paryża o wyroka sądu wojennego 
w Rennes, gdy przyszedłem przywitać się z ko- 
legami. 

Zrobiłem, a raczej wskrzesiłem w sobie, nie 
nowe zresztą spostrzeżenie, że my, Pulacy, nie 
przestaliśmy dziwnie wrażliwym być narodem 
na to przedewszystkiem, co dzieje się o kilka- 
get mil od nas, jsk gdybyśmy nie mieli dość 
własnych spraw, dojsdających nam do Żywego 
i godnych zajęcia się niemi. [leż to krzywd i 
niesprawiedliwości wyrządzono nam i wyrzą- 
dzają po dziś dzień obcy i swoi; ile tragedyj 
rozgcywa się na własnej naszej ziemi, tuż w na- 
szych oczach! Znosimy to nie boz bolu i syka- 
nia, ale, jak gdyby nam nie starczyło tego ma- 
teryału, łapczywie szukamy nowego, — za gra- 
nicą. Bogdzj czy Paryż z większą obojętnością 
nie przyjął wyroku z Rennes, niż u'zynił to 
Lwów lab Kraków. Nataralnie opioię wyrażano 
u nas z zapamiętał: ścią, godną lepszej Sprawy. 

Do ostataiej chwili zdania o winie Dreyfusa 
byly podzielone tak u nas, jak we Francyi. 
Gdy jednak wyrok zapadł, jednym zdawało się, 
że to oni proces wygrali i gotowi byli zgoto- 
wać owacye Carrićrowi i Jouaustowi, gdyby się 
byli zjawili n. p na premierze „Zazy* w tea- 
trze krakowskim; ioni znowu przepowiadali ko- 
niee republiki franenskiej, a z nią całego świa- 
ta. Najlepsi przyjaciele prowadzili tak zażarte 
na ten temat rozprawy, jak gdyby rozehedziło 
się, co najmniej, o wybór hr. A. Potockiego na 
prezydenta miasta Krakowa, lub Daszyńskiego 
na posła z piątej kuryi. 

— A co? — rzekł do mnie jeden ze zwo- 
lenników N. Reformy. Pisaliście zawsze, że 
Dreyfas niewinny; teraz macie... 

Wprawdzie spędziłem cały miesiąc poza mu- 
rami Krakowa i sprawiłem sobie tę wielką 
przyjemność, że oprócz N. Reformy prawie nie 
czytałem innych dzienników, ale za to N. Re- 
formę czytałem bardzo dokładnie. Nie mogłem 
więc zrozumieć zarzutu: 

— Kiedyż to i gdzie — zapytałem — twier- 
dzono w naszem piśmie, że Dreyfas jest nie- 
winny? Wraz z całym cywilizowanym światem 
okazywaliśmy niekłamaną ciekawość ujrzenia 


dowodów jego winy. Sąd w Rennes dostarczył 
pod tym względem najsprzeczniejszych zeznań 
świadków. Ja tylko tej nabrałem pewności, że 
w generalnym Bztabie francuskim popełniano 
łotrostwa i że Dreyfus albo takim samym był 
łotrem, jak inni, albo... 

— Ależ to nie ma wątpliwości: on był ło- 
trem, — zawołał zapalczywie mój interloku- 
tor, — w przeciwnym razie nie byliby go ska- 
zali. 

Zaniechałem dalszej dyskusyi, bo naturalnie 
nie prowadziła ona do celu. Zauważyłem tylko, 
że nawet postępowa Francya nie wyzwoliła się 
do dzisiaj z pod nacisku wojskowości, które, 
w tym wypadku, było sędzią we własnej spra- 
wie. Jeżeli bowiem urzędnik z jakiejkolwiek 
dykasteryi, obywatel, bez względu na swoje za- 
wodowe zajęcie, odpowiada przed tymsamym 
zawsze trybunałem karnym za zbrodnie i wy- 
stępki, czy je w zakresie swego urzędowania i 
zawodu, cży poza niemi popełnił, — to dia cze 
góż żołnierz za tesame zbrodnie odpowiadać ma 
przed odręboym jakimś, stanowym trybunałem 
nietylko w czasie wojny, co byłoby rzeczą zro- 
zumiąłą, lecz nawet w czasie pokoja ? Nikt nie 
zaprzeczy, że cywilny sąd karoy we Francyi 
zapełnie inaczej traktowałby *) tnką sprawę Drey- 
fasa, od sądu wojskowego. Tutaj militaryzm, 
jako tski, bo najwyższy jego wykładnik, sztab 
generalny, stawał pod ciężkim, w najwyższym 
stopniu kompromitującym' zarzutem, popełnienia 
płatnego szpiegostwa. I ta sprawa sądzona była 
właście przez wojskowość, najwięcej intereso- 
waną, wojskowość więc wyrokowała we wła- 
snej swojej sprawie. 

A czy wydała wyrok wyższy nad swój sta- 
nowy interes, o tem wie chyba na pewne tylko 
jeden... Schwnrzkoppen, no, i rząd pruski. 

Nietylko zwykła ciekawość, lecz tkwiące w 
naturze ludzkiej poczucie sprawiedliwości, było 
w tym wypadku, wśród najszerszych sfer lu- 
docści, podrażnione i w grę wciągnięte. Najfał- 
szywszym, choć bardzo wygodnym punktem wyj- 
ścia, był antisemityzm, lub filosemityzm. Jeden 
i drugi rozstrzyga kwestyę na poczekaniu: ska- 
zać Dreyfusa, powiada pierwszy, bo jest żydem; 
uwolnić go, woła drugi, bo to żyd! Ale ani an- 
tisemita, ani filosemita, nie przekonuje mnie tym 
argumentem, kto we francuskim sztabie general- 
nym ukradł i wydał tajne dokomunta rządowi 
pruskiemu ? Mógł ukraść żyd, mógł tosamo zro- 
bić katolik; jeden i drugi był zbrodninrzem... 

Zostawmy jednak troskę o rozstrzygnięcie 
tej kwestyi, republice francuskiej. Ona sobie da 
rady bez nas; nnm potrzeba sił i bacznej uwa- 
gi dla spraw własnych. Oi, przeżyliśmy rok je- 
den z najgorszych; ulewy i powodzie jak najfa- 
talniej wróżą o doli włościanina. Możemy z gó 
ry przewidzieć, że głód i nędza dziesiątkować 
zaczną naszą nieszczęśliwą ludność wiejską. — 
W naszym rolniczym kraju rolaictwo tak nisko 
stoi, gleba tak niedołężnie jest wyzyskiwana, 
że nawet w roku, względnie pomyślnym, ludność 
wiejska przymiera z głodu. Chłop ma kilka, 
częsom kilkanaście zagonów, rzadziej parę mor- 
gów, i te bardzo licho uprawia. Pomimo tego 
żyć musi z liczną rodziną. Jeżeli teraz nawet 
tych nędznych swoich plonów nie zebrał, lub 
zebrał ich mniej, niż po inne lata, jakaż czeka 
go dola? Zarobku w kraju dla niego nie ma. 
szukać go musi za granicą. Przyjaciół tam nie 
znajdzie; wyzyskają ostatki sił jego i ze wzgar- 
dą wyrzucą go, gdy tych sił mu braknie. 

Oprócz kilku fortun magnackich, którym nie- 
urodzaj dotkliwej nie zrządzi szkody, większa 
własność ziemska u nas w niemniej od chłop- 
skiej opłakanym znajduje się stanie. Dość spoj- 
rzeć do „tabuli“, dość przejrzeć księgi bauko- 
we. aby się o tem przekonnć. Dla takich niedo- 
bhitków rok nieurodzaju jest klęską okropną. 
Zaowu wielki kapitał, bardzo często we wrogim 
spoczywający ręku, zabierze tysiące morgów 
gleby, wykarczuje resztki lasów. 

Tracimy gruat pod nogami, w dosłownem te- 
go wyrazu Znaczeniu. Przemysłowcami i kupcn- 
mi jeszcześmy być nie zaczęli; jako rolniey ban- 
krutejemy. Cóż nam pozostaje?... Ah! Jest rata- 
nek: ezapka z bąezkieim. Szczęśliwy, kto 
jest bogdaj woźnym lub listonoszem; ten przy- 
najmniej z głodu nie umrze. 

Ba! Gonitwa za urzędowemi posadami nietyl- 
ko coraz będzie grożuiejszą, lecz wypaczyć musi 
głębsze pojęcia etyczne. Stan urzędniczy jest 
czynnikiem niezbędnym w każdej organizacyi 
państwowej; lecz gdy on stanie się jedynym ce- 
lem aspiracyj całych pokoleń, całej masy naro- 
du — do czegóż dojdziemy?... 

Zdaje się w przewidywaniu tej ewentualności, 
administracya szkolna już teraz wszelkich sił 
dokłada, aby utrudnić u nas kształcenie się 
młodzieży. Szkoły średnie przepełnione; ueznio- 
wie pomieścić się nie mogą w dusznych salach. 
Administracya szkół austryackich wogóle, a ga- 
licyjskich w szczególności, darzy nas zawsze 
takiemi szkołami, do których nikt chodzić nie 
chce, a zamyka nam przed nosem te, do któ- 
rych dzieci chcemy posyłać. Zwłaszcza od cza- 
sów prezydentury p. Bobrzyńskiego nastała u 
nas nowa era w szkolnietwte. Przedtem mieli- 
śmy wprawdzie mało szkół; teraz nie mamy 
ich o wiele więcej, ale za to te, co są, są już 
bardzo kiepskie. Jak zaczęto reorganizo- 
wać szkoły wiejskie, zrobiono z nich instytacye 
wprost monstrualne. Do szkół średnich one nie 
Bposobią; uczeń wysiaduje w nich po 6, a na- 
wet więcej lat, i ledwo nauczy się nędznie czy- 
tać i pisać, a nieraz, po paru latach życia w nę- 
dzy i niedostatku, i tę zdobycz eywilizacyjuą 
zaprzepaszcza. Za to szkoła wiejska sposobić 
ma młodzież do zawodu rolniczego. Naturnlnie, 
przysposabia czysto teoretycznie, a gdy naucza 
człowiek, który sam rolnikiem nie był i nie jest, 
bo rolnictwo nie jest jego zawodem, więc cóż 
jego nauka warta? 

Wreszcie cóż chłopcu wiejskiemu przyjdzie 
z owych rudymentów rolnietwa, jeżeli je, w naj- 
lepszym razie, w szkole nabędzie, jeżeli nie bę- 
dzie ich miał na czem zastosować, bo gdy wyj- 
dzie ze szkoły, to już zwykle i zagona dla nie- 
go braknie. Każą mu kochać „ojczysty zagon*, 
którego on nie ma... 

Po miastnch zaczęto na gwałt reorganizować 
szkoły wydziałowe męskie i żeńskie. Do pierw- 
szych nikt uczęszczać nie chec, bo nie kształcą 


*) Rzeczywiście też inaczej zapatrywał się na 
nią cywilny trybunał kasacyjny. Przyp. autora. 


NOWA REFORMA. 


do żadnego zawodu — do drogich muszą cho 
dzić dziewczęta, bo żadoych innych wyższych 
zakładów żeńskich rząd ani miasta nie utrzy- 
mują. Z konieczności fala zwraca się ku semi- 
naryom  Żeńskim.  Administracya publicznego 
światła zamyka jednak te przybytki, rozumu- 
jąc, że tylu nauczycielek nie potrzebuje, ile zgła- 
sza się kandydatek do seminaryów, uważa więc 
większy nakład na te instytucye za zbyteczny. 

Dziewczęta garną się więc do gimnazyów pry- 
watnych. Naturalnie, nauka tutaj kosztowna, 
utrzymywana ofiarnością prywatną; rząd odpy- 
cha z góry wszelką myśl utrzymywania takich 
zakładów. 

Kończy się tedy na tem, że średnio zamożna 
rodzina nie jest w stanie w mieście, w którem 
najróżnorodciejsze opłaca podatki, wykształcić 
swojego dzieckn. 

Wypaczono i poplątano u nas wszystkie sto- 
sunki publicznego i społecznego Życia, tak, że 
potrzeba będzie długiej i mozolnej pracy całych 
pokoleń, abyśmy zbl żyli się kiedyś do tego sta- 
mu ekonomicznego — no, i powiedzmy sobie 
otwarcie, choć z wielkim bólem — do tego sta- 
nu cywilizacyjnego, jaki widzimy od mas 
o miedzę.., na zachód, M K 


KRONIKA. 


Kraków, 16 września 


Z przed lat pięćdziesięciu. W dniu 16 wrze- 
śnia 1849 mieszkańcy Wiednia iluminowali miasto 
na cześć marszałka Radetzkiego i wyprawili sere- 
nadę przed jego mieszkaniem. 

Cholera sroży się eoraz więcej i na Węgrzech, 
W Temeszwarze zmarł na nią feldmarszałek Ru- 
kawina, 

Twierdza Komarno broni się ciągle pod dowódz- 
twem komendanta Assermanna. Jako gubernatora 
cywilnego i wojskowego dla Węgier wymieniają 
feldmarszałka Schlicka, inni wymieniają hr. Gin 
lay'a, Węgra. 

Z Monachium donoszą, że przy otwarciu tamże 
Izby poselskiej król wygłosił mowę, w której oma- 
wiał bardzo przychylnie projekt Prus co do związ- 
kn prusko-niemieckiego. 

Stan ciepłoty dnia 16 września 1849 w Krako 
wie równał się mniej więcej dzisiejszemu. Przy 
chmurnej pogodzie i deszcza z przerwami wynosił 
termometr 9 stopni ciepła. 

Z szpitala św. Łazarza. Wydział krajowy za 
mianował dr. M. Łopacińskiego sekundaryuszem I 
klasy, a dr. D. Sternbacha sekundaryuszem II kla- 
sy w krajowym szpitalu św. Łazarza. 

Zapiski osobiste. Dyrektor teatru miejskiego p. 
Kotarbiński wyjechał wszoraj do Miłosławia, ahy 
uczestniczyć w uroczystości odsłonięcia pomnika 
Słowackiego, jutro zaś uda się do Berlina, aby uj- 
rzeć na scenie „Fausta“ i zakupić w Charloten- 
burgu potrzebne do tego dramatu kostyumy. 

Namiestnik hr. Piniński przejechał dzisiaj po 
poludnin przez Kraków błyskawicznym pociagiem 
do Lwowa. 

Serdeczne pożggnanie. W sali hotelu „pod ró 
żą* żegnało całe grono nauczycielskie uroczystym 
bankietem przeniesionego do Nowego Sącza prof. 
Angusta Jasińskiego. Atmosfera panowała cie 
pła, pełna przyjacielskiej serdeczności i tej wzaje 
mnej życzliwości, która się pod kierownictwem dy 


pektora Petelenza w krakowskiej szkole realnej wy- 


tworzyła. Z licznych mów i toastów zasługują na 
zazpaczenie: dyr. Petelenza , prof. Kosińskiego, ks. 
Świderskiego i prof. Pieniążka. To ostatnie prze- 
mówienie okraszone było prawdziwie swojskim bu- 
morem. Zebranie przec agnęło się do późnej nocy, 
zostawiając po sobie wrażenie niazwykłej spoistoś i, 
towarsyskości i potzucia silnego wspólnych idea- 
łów, ogarniających grono nauczycielskie. 

Targ na owoce, który urządza w tym roku 
pierwszy raz na próbę Towarzystwo ogrodnicze 
w Krakowie, odbędzie się w dniach od 10 d» 15 
października. Ponieważ owoce tego roku w zna 
cznej części bardzo pięknie obrodziły, a termin 
zgłoszeń jest krótki, przeto przypominamy wszyst- 
kim właścicielom sadów i hodowcom owoców, aże- 
by w tym targu wzięli liczny udział. — Targi na 
owoce, urządzane w Niemczech rokrocznie, a także 
zaprowadzone w Warszawie, od kilku lat służą 
dla ułatwienia zbytn producentow, tudzież dla po 
znania źródeł sprowadzania owoców — i od razu 
zdobył sobie uznanie szerokiego koła publiczności. 
Nie wątpimy, Że i u nas to wkrótce nastąpi i że 
tym sposobem rozpowszechni się na własną dobrze 
zrozumianą korzyść znajomość i eoraz liczniejszy 
odbyt owoców, hodowanych w krajo. Odnośne in- 
strukcye zbioru i przewozu. owoców, tndziaż de 
klaracye zgłoszeń na targ owocowy wyByła na żą- 
danie opłatnie Towarzystwo ogrodnicze w Krako- 
wie, ulica Gołębia 1. 4. 

Schwytanie złodzieja. Policya aresztowała wczo- 
raj w Podgórzu Matensza Surmę, który przed 5 
laty dopuścił się zbrodni kradzieży i zbiegł, jak 
się okazało obecnie, do Morawskiej Ostrawy. 

Kradzież na koszta podróży. Dwie 14 letnie 
dziewczyny, Stanisława Płonka i Marya Koźlak w 
Podgórzu, postanowiły pozbyć się opieki swoich 
wychowawców i wyjechać do Bielska, Na przeszko- 
dzie stał brak pieniędzy. Aby temu zaradzić Płon 
ka, dobrawszy klucze, wtargnęła do mieszkania są 
siadów i z komody zabrała 10 złr. Mujac pienią- 
dze, dziewczęta wyjechały, pełne dobrej myśli i 
wiary w powodzenie na bielskim bruku. Nadzieje 
okazały się zwodniczemi, gdyż zaraz na dworcu w 
mieście, atanowiącem cel podróży, przytrzymano 
młode podróżne i odesłano je napowrót do Krako- 
wa. Ta policya aresztowała je: Płonkę za spełnie- 
nie kradzieży, Koźlak za ndział i namowę do tej 
kradzieży. Obydwie dziewczyny odstawiono do are- 
sztów sądowych. 

Dzłeciobójstwo. Dziś odbyła się przed tutej- 
szym sądem przysięgłych rozprawa karna przeciw 
Rozalii Ropkównej, córce gospodarza z Czatkowie, 
o zbrodnię dzieciobójstwa i kazirodztwa. Ropkówna 
jest młodą i przystojną, ale wygląda mało inteli- 
gentnie. Broniła się nieświadomością działania, 
Rozprawa była tajną. Przewodniczył radca Schnei- 
der, oskarżał prokurator dr Czyszczan, bronił adwo- 
kat dr Józef Gleitzmann. 

O gcdz. 12 przewodniczący ławy przysięgłych, 
p. Koziański, ogłosi? werdykt, wedle którego sę 
dziowie przysięgli pytania co do zbrodni większo: 
ścią głosów zaprzeczyli, pytania zaś co do prze- 
kroczenia z § 501 u. k. zatwierdzili z pewnemi 
jednak wykluczeniami. Na wniosek obrony, która 


podniosła zarzut przedawnienia, Rozalia Ropkówna 
zupełnie uwolnioną została od oskarżenia. 


Nieporządki kamieniczne. Mieszkańcy domu pod 
nr. 60 przy ulicy Dietla skarżą sę, że właściciel 
tego domu nie dba nietylko o konieczne urzą: 
dzenia, jakie w każdej kamienicy istnieć powinny, 
ale nawet zapomina o bezpieczeństwie osobistem 
swoich lokatorów. Na podworcu tego domu jest 
studnia w opłakanym wprost stanie, deski bowiem, 
zamykające otwór studzienny, zupełnie zgniły i 
poopadały, tsk, że szczególnie dzieci, bawiące się 
na pcdworou, bardzo łatwo do wody wpaść i uto 
pić się mogą. 

Stan taki cierpianym być nie powinien w mie- 
ście, chociażby nawet w dzielnicy Kazimierz, gdzie 
przyzwyczailiśmy się jaż do widoku różnych nie- 
porządków, lecz tem więcej razić nes muszą nie- 
spodzianki, jakie spotykamy w innych dzielnicach 
miasta. Przy ulicy Słowiańskiej mianowicie, w do 
mu pod nr. 2 lokatorzy pozbawieni 8ą zupełnie 
wody i zspomnieli już, że istniała tam kiedykolwiek 
studnia, Właściciel domu tego nie uznaje za Sto: 
sowne kazać naprawić studni, od lat paru zepsutej 
i po wodę każe chodzić do sąsiednich domów, gdzie 
znowu zupełnie słusznie nie pozwalają ezerpać wo- 
dy. Władze miejskie powinny wglądnąć w tego ro- 
dzaju nieporządki i zmusić właścicieli domów do 
ich usanięcia. 


Oddział ratunkowy. Dziś rano o godz. 3'/, woj 
skowym pospiesznym pociągiem odjechał z Krako- 
wa do Wiednia batalioa pionierów dla wzięcia u- 
działu w akcyi ratunkowej podczas powodzi. 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano wczoraj na 
Podgórzu Jana Słowika za kradzież butów, a w 
Krakowie niejaką Głąbikównę która, przyby wszy 
z Pińszowa (Królestwo Polskie), chciała uprawiać 
tu rzemiosło złodziejskie, Już pierwsza operacya, 
tj. kradzież ubrania, nie powiodła się przybyłej. 
Prócz tych dwóch aresztowań policya krakowska 
przytrzymała wczoraj około 80 indywiduów podej 
rzanych i ogadziła je tymczasowo w aresztach swo- 
ich pod Zamkiem. 

Kółka rolnicze. Zjazd powiatowy Kółek rolni: 
czych powiatu tarnobrzeskiego w połączeniu z po 
wiatową wystawą przemysłowo rolniczą i premiowa- 
niem bydła odbędzie się dnia 28 b. m. w gminie 
Wielowsi. Na zjeźłzie wygłoszą odczyty: p. Kwa- 
Śniewski, nauczyciel koszykarstwa w Wie'owsi: 
nO koszykarstwie*; p. Marcin Brząk: „o tkactwie“; 
gospodarz p. Wincenty Grzywac* z Gorzyc: „0 roi- 
nictwie“; gospodarz p. Jan Frąnkiewiez z *ieebo- 
cina: „o sadach“; p. Władysław Usowsir = Wie- 
lowsi: „o pszezelnict wie*, 

Zebranie okręgowe w powiecie myślenickim Kó- 
łek rolniczych Białki, Grzechyni, Juszczyna, Mako- 
wa i Żarnówki odbędzie się jutro w Makowie. 

W powiecie przemyślańskim przeprowadzono wi- 
zytacyę 8 Kółek. 

Statat Tow. Kółek rolniczych w języku ruskim 
już wyszedł z druku. Rozesłano go wszystkim gza- 
rządom powiatowym w wschodniej części kraju. 


Rskonwalescencya marszałka krajowego, hr. 
St, Badeniego postępuje normalnie, choć nieco po- 
woli. Jaż od dwóch przeszło tygodni wprawia się 
w chodzenie, na razie o knli. Po powrocie zastępcy 
marszałka, p. Chamca, ma hr. Badeni wyjechać pa 
urlop do jednego z miejsc kąpielowych. 

Otrucie. Ze Lwowa donoszą, że cała rodzina 
stróża nocnego, Filipa Szumkowa , otruła się grzy- 
bami. Ojciec, matka, syn i córka zmarli w szpita 
lu powszechaym. Wczoraj o godz. 4 po południu 
odbył się z anatomicznego gmachu pogrzeb tej nie 
liszczęśwej rodziny. 

Zmarli. W Zakopanem zmarł dr. Tadeusz Niem- 
czynowski, lekarz lwowski, przeżywszy lat 30. 

Nieporządki na dworcu głównym we Lwowie, 
jak nam stamtąd donoszą, zaczynają przybierać za 
straszające rozmiary. Brud i niechlujstwo panają 
tam wszechwładnie i wszędzie. Ponad wszystko je- 
ask dokuczają publiczności wyziewy gazowe tak 
silne, że Indzie mdleją, podróżni dostają bólu gło 
wy jako bezpłatny dcdatek do wygórowanych cen 
jszdy. Przyczyną tego zdaje się być głównie sy 
stem napełniania rezerwoarów gazowych przy wa 
gonach przez połączen'e rurą gnmową £ przewoda- 
mi gazowemi miejskiemi. Czy cały ten proceder 
powinien się odbywać na uboczu, ezy też słnżące 
do tego przybory powinny być lepsze, nie wiemy. 
Fakt jednak zostaje, a potwierdzą go tysiące ludzi, 
że wpływ tego gazu przekracza granicę drobnej 
nieprzyjemności, a staje się powodem poważnych 
cierpień. Podróżni nareszcie krótko na dworcu prze 
bywają, często kończy się na bólu głowy, który 
mija, ale co robić mają urzędnicy i posługacze ko- 
lejowi, którzy muszą tam całemi dniami i nocami 
przebywać? Takie lekceważenie zdrowia ludzkiego 
to już chyba za dużo! 


Tarnopol, 14 wrześaia Jau Senyszyn, gospodarz 
zamożay z Sosolówki kołożUłaszkowic, liczący lat 
56, który 24 lipca b. r. zamordował swą żonę 
Naścię, lat 55 liczącą, « ciało jej potem dla upo- 
zorowania samobójstwa do Seretu wrzucił, został 
werdyktem sędziów przysięgłych jednegłośnie uzna- 
ny winnym i skazany na śmierć przez powieszenie. 
Z toku rozprawy z zeznań Świadków wójta i ludno- 
ści przebijało się jednomyś!ne potępienie znienawi- 
dzonego przez gminę Senyszyna, 

Gwałt. Dziennik Polski donosi: W Mogilnie, 
w powiecie grybowskim, w karczmie rzncił się 
karcsmarz Wolf Fisch bez żadnego wiadomego po 
wodu na włościanina Piotra Zwolenaika i bił go 
ostrem żelazem. Zwolennik chciał się bronić, a 
wówczas żona Wolfa, Ruchla Fischowa, oblała mu 
wrzącą wodą całą głowę. Zwolennik został stra- 
sznie poparzeny i ntracił lewe oko, Fischów po- 
ciąznięto do odpowiedzialności. 

Żywiec, 16 września. Telegrafują nam: Rada 
miejska uchwałą s daia 15 wrześsia nadała hono- 
rowe obywatelstwo p. Władysławowi Bogdaniema, 
dłagoletniemu marszałkowi powiatewemn i radne- 
mu w Żywcu. 

Piotra Stachiewicza obraz: „Procesya w Kra- 
kowie reprodukuje w ostatnim swym numerze znany 
dwutygodnik niemiecki Moderne Kunst. Obok re- 
produkcyi znajduje się mały artykulik o Krako- 
wie, bardzo ciepło napisany przez panią Valeska 
hr. Bethkusy Hac. Ostatni ustęp tego artyknliku 
podajemy w tłómaczeniu : 

„Z zamku ndaliśmy się na kopiec Kościuszki, 
usypany pracą Polaków i Polek, Jak żywa jest 
pamięć jego pośród ziomków, dowiodło mi wieczo- 
rem przedstawienia w teatrze. Pieśń: „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła” znajduje się w niem. Pnbliczność 
powstała i wysłuchała jej stojąc, tylko będący w 
w uniformach oficerowie austryacey siedzieli, 

— Dla nich musi to być czemś dsiwnem — ode- 
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zwałam się mimow.li do mego towarzysza, który 
spojrzał na mnie zdziwiony. 

— Dlaczego? — zapytał, — Austryscy nie ma- 
ją nie przeeiwko temu, ażeby król polski był sa- 
razem cesarzem austryackim, 

Tak między poranną procesyą, a narodową pie- 
nią wieczorem npłynął dzień, obie zaź tworzyły 
niejako ramy wysoce zajmującego obrazu starego 
grodu królów polskich.“ 

Zjazd muzyków ruskich odbyć ma się we Lwo- 
wie, celem połączenia tychże w stowarzyszenie dla 
wydawnictwa muzycznego ruskiego i popierania ru- 
skich Towarzystw śpiewackieh. Sprawami sjazdu 
zajmuje się gorąco ks. Matiuk, nicgdyś jeden 
z współredaktorów śpiewnika, wydanego przez 
lwowską „Lutnię*, autor wielu pieśni i zbiorku 
kwartetów Bojan. 

Kronika warszawska. Do egzaminu wstępnego 
w politechnice warszawskiej zgłosiło się 411 kan- 
dydatów, w tej liezbie 97 żydów. Z pośród nich 
przyjęto 229, w tej liezbie prawosławnych 15, ży- 
dów 30. Pozostali są wyznania katolickiego. Nadto 
18 kandydatów przyjęto warunkowo, przesyłając 
co do nieh zapytanie do ministerstwa, 12 saś po- 
zwolono zaczekać do chwili otwarcia pierwszych 
wakansów w politechnice. Bes egzaminu przyjęto 
6 studentów. — Ogółem politechnika licsyć będzie 
w roku bieżącym 440 studentów, 

Woda w Wiśle ciągle przybiera. Z Sandomierza 
i Zawichosta należy spodziewać się przyboru w dal- 
szym ciągn. Rzeka Raba i inne dopływowe w gó- 
rze Wisły, z powodu oatainich desaczów, przybrały 
do 8 stóp. Władza spławna i inżymierya rzeczna 
odpowiednie środki ostrzegawcze zarządziły. i 

10 centów dziennie dożywotniej renty pobierać 
będzie z kasy kolei niejaka Magdalena Leber, któ- 
ra na stącyi w Kónigsb. una, wysiadając z wagonu, 
doznała eiężkiego obrażenia ciała, Pani Leber ta 
skarżyła zarząd kolei, żądając, tytułem odszkodo- 
wania 2,000 złr., na koszta leczenia 33 słr. 50 ct. 
i dożywotniej renty 6 złr. na mies'ąc. Sąd handlo- 
wy w Wiedniu przyznał jej 1.000 złr. odszkodo- 
wania, 16 złr. 88 et. ma koszta leczenia i wre 
szcie — co najważniejsza — 10 wentó”* -ziennia 
dożywotniej renty! A ód 

Wykolejenie pociągu : setaoiło," =en ng desio 
siena z Inebr ku. między siaeruj „fochfizen i 
Leogacg w noty » dniu '* na IE b, m. Wypa- 
dek nas',pił skutkiem uszkodzenia toru przez nle- 
wny deszcz, Maszynista, palaez i 1 konduktor od: 
nieśli ciężkie rany, zwłaszcza maszynista i palacz 
przez poparzenie parą; 2 konduktorsy i 2 podróżni 
zostali lekko zranieni. 

Na rogi jelenia dostał wę niejaki Ludwig, drwal 
z Braunseisen, który jako naganiacz brał ndział 
w polowaniu w lasach br. Harracha. Jeleń xuwrócił 
się przed linią strzelców i pomknął lotem strzały 
ku linii nagonki, a trafiwszy na Ludwiga, który 
kijem choiał go zmusić do odwrotu, wyrzucił go 
silnem uderzeniem rogów w powietrze. Ludwig ma 
złamane 3 żebra i uszkodzone płuca. 

Księgarnia polska w Dortmnndzin jest solą 
w oku Niemców, a świadectwem ehlubnem polskiej 
pracy i cszezędneści. Gdy przed dwndziestu kilka 
laty niemieccy fabrykanei sprowadsili znaozniejszą 
liczbę polskich robotników, jeden z nich zaczął eiu- 
łać grosz do grosza, nie wiedząc i nie postanawia- 
jąc zresztą naprzód, na co kiedyś użyje swych o- 
szozędności. Zebrawszy pewien kapitał, rozpoczął 
bandei domokrążny. Sprzedawał igły, niei, gnolki, 
guziki, noże, brzytwy i t. p. Ponieważ zaś i ksią- 
żek do nabożeństwa od niego żądano, rospoczął 
i tym towarem handlować, nie aby „polskość pod- 
nosić", tylko aby zarabiać. Z ezasem zaczął i świe- 
ckie książki sprowadzać, ponieważ był na mie po- 
pyt. Dorobiwszy się zaś i kupiwssy dom w Dort: 
mundzie, w pobliżu kościoła katolickiego, uznał, żo 
warto tam otworzyć ks'ęgarnię, połączoną zo skła- 
dem towarów krótkich itp. 

Takim jest początek księgarni polskiej, która 
pisma polakożercze przejmuje zgrozą, ehociaż ' ie 
czyni ona nic więcej, niż bardzo patryotyczni k..ę- 
garze niemieccy, którzy również wystawiają na sprze- 
daż polskie ks'ążki i martwią się tylko, że wskn- 
tek konkurencyi księgarń polskich mały zbyt mają, 
Ale metuda hakatystyczna polega na tem, że rse- 
czy najniewinniejsze przedstawia się jako dzieła 
polskiej intrygi i agitaeyi, aby dzwonić na trwogę 
i budzić do walki przeciw Polakom Niemców, któ- 
rzy inaczej nie uwiersyliby w grozę polskości. 

Dr. Kazimierz Rakowski, kierownik wychodzą- 
cego w Poznaniu tygodnika Praca, bez procean i 
hez wyroku otrzymał sakau opuszczenia granic pań- 
stwa pruskiego. Dawniej był współpracownikicm 
Przeglądu Poznańskiego, a następnie redaktorem 
Dziennika Berlińskiego (w którym pisywał głó- 
wnie pod pseudonimem Kazimierza Radwana), W r. 
1897 usunął się z Dziennika Berlińskiego, a w 
mareu b. r. został kierownikiem Pracy. 

Kochańska opuściła Berlin i jedzie do Amery- 
ki. Nowojorski impresaryo Grau zauagażował ją na 
60 przedstawień operowych. 

Fałszerstwo listów zastawnych. Onegdaj do 
kantorów warszawskich zgłosił się jakiś człowiek 
z żądaniem sprzedaży 4'/, % listów zastawnych m. 
Warszawy i ostatecznie umieścił w każdym nio- 
wielką ilość tego papieru. Gdy przyszedł do kan- 
toru M. Rothmiihla, okszało się przy sprawdzeniu 
listów, iż papiery są fałszywe, skutkiem osego 
schwytano sprzedawcę i wdrożono śledztwo, Przy 
rewizyi osobistej sprzedającego, który podobno na- 
zwał się Piotrem Wożniakiem, znalesiono 4.000 ra. 
w gotówce. Ponieważ zaś sprzedał on, jak się oka- 
zało 10 sstuk listów po 500 rs. nominalnie, prze- 
to nikt szkody nie doznał, Fałezers sprzedawał 
tylko listy pięcinsetrublowe, puścił zaś w obieg 
5000 ras. nominalnie. Dotąd znaleniono 17 sstuk 
fałszywych listów zastawnych. Liaty te podrobione 
są bardzo dobrze, szwankują jedynie co do znaków 
wodnych, które są niewyraźne. Nadto noszą omo 
na kuponach w tekście rosyjskim , przy podpisach, 
zamiast „osł. pr.“ (osłonek zarządu) nnpis „esł. 
pg.“ — Pisma warszawskie ostrzegają publiczność 
przed wpadnięciem w zastawioną na nią dość srę- 
cznie pułapkę. 

Dzisiejsze dzienniki warszawskie donoszą, że do- 
tychczaB znaleziono fałszywych listów około 20.000 
rubli w samysh pięciusetrublowych sztukach. Ujęto 
11 osób, podejrzanych o udział w rozpowazcchnia- 
niu tych listów, 

Wiecznie młody, aczkolwiek noszący perukę, pi- 
sarg węgierski, Maurycy Jokai w urzędzie stanu w 
Budapeszcie zawarł związek małżeński z 23-letnię 
artystką dramatyczną Bellą Nagy. Ślubu kościelne- 
go nie było, gdyż Jokai jest protestantom, a żoma 
jego izraelitką. Nowożeńcy wyjechali w podróż po- 
ślubną do Wenecyi. N. B. Jokai ma dopiero lat 75 
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Katastrofa w Łęczycy. Donosiliśmy o katast"o 
le, która wydarzyła się dnia 13 b. m. w Bynsg»- 
<e łęczyckiej. Szczegóły nieszczekcia są następu 
ące; 

Wieczcrem, jako w przeddz”ń dnia sądiego sy- 
iagoga micjącowa była przepełniona, Na dole, jax 
źwykle, ?najdowali się męzezyźni, na górze zaś 
todliły sę kobiety. Jedna z lamp pękła, a gore- 
iąca nafte wylitła Rią na prdłogę. 

Zapanował nieopiszny popłtch. Poczęto krzyczeć. 
Feuer! i rencono się do drzwi, Rozsadniejsi meż 
dzyżni, Btłumiwszy ogień, powstrzymali modlących 
Bię na dole, G rzej jediak było na górze. Kobie- 
ty, mie wiedząc, co się stało, w trwadze poczęły 
taig falą tłoczyć eg na achody. W mgnieniu oba 
Btwurzyła się zapora. tworząca z ciał lndzkich je- 
dag masę - 

Krryk duszących się napełnia? wnętrze bóż iicy 
| przyległe nlice. Stało się to wszystko tak szybko, 
łe zauim zdołano powstrzymać rapór z góry i 
przyjść z piarwsza pomocą, przeszło 60 z peśród 
Xobivt Bta”o się” ufisrą wypsdkaą. Z masy ciał w 
pierwazej zaraz chwili wyniesiono 32 kobiet i dzieci 
Raduszopych na śmierć, reszta zaś uległa większym 
lub mniajszym pcranieniom. 

Smutny ten wypadek wywarł w mieście przy- 
gRębiająse wrażenie i osierocił kilkadziesiąt rodzim. 
Lameat osieroconych nie do opisania. 

Na miejsce wypadku zeszły władze, które roz 
*vczęły dochodzenie. Pierwsza na miejsce wypadku 
wzybyła straż ogniowa ochotnicaa i zajęła sę ra: 
unkiem. * Pe: 

Pogrzeb nieszczęśliwych char wypadku odbył się 
wczoraj przy niezwykłym napływie publiczności z 
© ego miasta, 

Rabunek w wagonie. Z Bukaresztu doncszą, że 
kasyer kolejowy Ojekowski, jadąc sam w przedziala 
pociągiem pospiesznym z Buquresztu do Jas, został 
we śnie w póbłiżu stacyi Verheci przez jakieś nie 


_ amane indywiduum za pomocą narkotyku ogłuszony 


i ostrem narzędziem ciężko poraniony. Ojekowski 
wiózł 2200 leów w dwóch pakietach, z których 
owo indywiduum zabrało taniejszy, zawierający 1000 
leów. Nieddlęko stacyi Berlad, przyszedłszy do sie- 


` bie nieco, Ojeko” Vi zaalarmował personal kolejo- 
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wy. Rannego odwiv. "'9 do szpitala w Berlad, po- 
ciąc przeszukano, zł `a jednak ulotnił się bez 
śladu. 

Katastrofa kolejawa. Pomiędzy staeyami Skier- 
niewice a Pryówią (pod Wr. 93), wakntek zerwa 
nia nię klina w sparacie pociagu towarowego , ng- 
stąpiło zerwanie pociągu w dwóch częściach. Ode 
Twane wagony uderzając na przednie części pocią 


gu, spowolłowały uszkodzenie 6 wagonów łado- 


Wwnych. Poturbowari zostali jeden konduktor i 2 ch 
hamulcowych. 

Fort Chabrol otrzymał prowiant żywności, świad- 
czyła bowiem o tym fakcie ta okoliczność, że oblę: 
ženi w Środę około puładnia wyrzucali przez oknu 

u ulicę resztki rozmaitych potraw Otóż ciekawi 
"aryżanie dowiedzieli się wreszcie, jaką drogą Fort 
Chabrol otrzymał Środki żywność. W nocy prze. 
ciągnięto z płaskiego dachu budynku Grand Occi- 
dent, obecnie Fort Chabrol, linę do pokoju znsj- 
dującego się na. szóstom piętrze przeciwległego do- 
mu. Lina była pomalowaaa czarną furbą, 4 ży- 
Wność mieściła się w Czarnych pakietach, które 
wisiały na obrączkach i łatwo posuwały się wła- 
Sape. ciężarem, gdyż Fort Chubrol ma tylko dwa 


| piętra. W ten gposób traząportowano kurczęta, Ka- 
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płony, rozmaite mięsiwo wędzone, konserwy i ehleb. 
Wroszvio jedes -paziot pękł i na głowy stojących 
Da ulicy policyaotów spadły bochenki chleba. Poli- 
cya rzuciła sę natychmiast do drzwi domu stoją 
cego naprzeciw Fort Chabrol, portyer jednakże, 
zbudzony ze snu, oświadczył, że nic nie wie o tej 
akcyi strategicznej. Policya przedsięwzieła natych 
miastową rewizyę i Znalazła wreszcie w pokoiku 
na szóstem piętrze trzech mężczyzn i jednę kobietę 
pośród stosa rozmaitych pakietów. Policya uwięziła 
ich, również i portyera, który jest podejrzany o 
współniet wo. 
Diienniki żądają, ażeby tej farsie, która już 
trwa ©»ły miesiąc, raz wreszcie koniec położono. 
Zemsta starca. W Zzorzelicaoh p:d Wrocła- 
wiem szyntara Brnobmann, liczący już 72 gi rok 
życia, dał z, rewolwaru kilka strzałów do swej 
17 letniej pasierbicy, która zwyrudniałemu satarcowi 
nie chciała się dać uwieść, Bruchmann pozbawił 
Bię następa © Życia przez przecięcie tętaio u rąk. 
Doctor rerum technicarum. W sprawie przy 
snenia akademikom pulitechnicznym prawa ndziela 
nia tytułn „doktora“ słuchaczom którzy przepisane 
natawą egzamiaa złożyli, toczy sie w Ane-tryi i 
Niemczoeh żywa polemika, W Lrusiech. na zapyta 
nie mia sterstwa oświaty, wszystkie wydziały fio: 
zofi-zne oświadczyły Się praeciwko udzielaniu te- 
chnikom tytuła „doktora*, mimo to jednakże te 
chnicy odniosą prawdopodobnie zwycięstwo. Z Ber 
lina donoszą, że cesarz Wilhelm z powoda zbliża 
jącogo się jabilens:u setnej roczaicy istnienia poli 
techniki w Charlotteaburgu, ma zamiar ndzielić 
akademikom tecbnicinym prawa promocyi na „do- 
ktora nauk techniozaych”. h 
Pożar fabryki Z Łodzi donoszą, że wczorajszej 
noey wybuchł wielki pożar w fabrycznych zabudo- 
waniach Sachsa, gdzie znajduje gię psp.erowa przę 
dzalnia Juliusza Joba. Btraty wynoszą przeszło 
100.000 rubli. s 
Napad na kasę. W Osteańsku pof Symferopo- 
len dokonali nieznani sprawcy zbrojnego rapadu 
na kasę gminną Stróż nocny został zabity, a kasę 
wyoróżnieno. 


Połączenie telefoniczne ag Wiedniem od wczo- 
raj po południu jest przerwane. 


Omyłka druku. W telegramie wczorajszym sz 
Wiednia mylsie zapisanem było, że prof. Słotwiń 
ski został dyrektoram gimeazyum Św. Jacka w 
Krakowie Prof. Słetwiński został dyrektorem gi- 
mnazyum w Jaśle. 


Konkursa, Ogłasza się konkurs na posadę aspi- 
ranta na lustrątora majątków gminnych w Kału- 
szu. Warunki: egzamin państwowy z rachunkowo 
ści i znajomość ustaw administracyjnych: wiek nie- 
przekroczony czterdzieści i nieskazitelne zachowanie 
się. Po odbytej praktyce nastąpi zamianowanie na 
lustratora majątków gminnych. Płaca roczna 700 
złr, a po zamianowanin lustratorem wyasygnuje 
się ryczałt roczny na objazdy w kwocie 300 złr. 
Podania należycie udokumentowane należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Kałuszn. 

Nie nwzględnione podania zwrócone zostaną. 

Przypomina się. iż konkura na posady sług 33- 
dowyeh w okregu lwowskiego wyższego sądu 


krajowego z dniem 16 października 1899 roku 
upływa 

Łicytacye i dostawy. Główra fabryka tytonia 
w Wionikach rozpisuje licytacye w drodze pi 
seiunych : fert na dostawy w rokn 1900, a mia- 
nowicie: 1) 550.000 kilogramów węgla kamien- 
nego; 2) 13 000 metrów bieżących desek świer- 
kowych lub jodłowych i 3) 3000 metrów bie- 
żących desek sosnowych rozmaitej grubości i 
szerukości. Oferty należy przedłożyć najpóżniej 
do dnia 3 peźłziernika b. r. w południe. Bliż- 
szych szczegółów możaa powziąć z równocze- 
snych ogłcszeń w głównych fabrykach tytoniu 
w Wianikach i Krakowie w magazynie sprze- 
daży tytoniu we Lwowie i w Izbach handlowo- 
przemysłowych we Lwowie i Opawie. Na żą: 
danie mogą interesowani otrzymać szczegółowe 
obwieszczenie od podpisanego urzędu o warun- 
kach. 

Dnia 11 pażdziernika 1699 roku o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w kancelaryi 
zarząda Balinarnego w Lacku publiczna lieyta- 
cya za pomocą pisemnych ofert na dostawę ma- 
teryułów drobnych i tartych temaż zarządowi 
na rok 1900 potrzebnych. Wykaz przybliżonej 
ilości i rodzaju materyałów, zarazem bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w biurze za- 
rządu salinarnego w Lacku w godzinach urzę- 
dowych. 

Upadłości. Zwiszek wierzycieli ogłasza upa- 
dłość Markusa Stattera, protokołowanego kupca 
w Zakopanem. 


Z kalendarza. W sobotę, 16 września: Lu- 
dmiły m. i Edyty p.; w niedzielę, 17 września: 
Piętna Św. Franciszka; w poniedziałek, 18 wrze 
nia: Józefa z Kopertino wyzn. 

Wschód słońca w sobotę, 16 września, o godz. 
5 m. 19, zachód o godz. 5 m. 50. Dłcgość dnia 
g. 12 m. 31, 

Z krak. obserwatorymm. Dnia 15 wrze- 
Śnia pochmurno, późnym wieczorem deszcz nlewny; 
termometr od +10,9° C. doszedł do +-18,5” © 
Barometr zwolna opada. 

Dnia 16 września o godzinie 7 rano stam barome 
tru hy? 738,4 mm., termometru +-11,89 C. Wiatr 
półnceny. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 17 września: „Anonimy*, farsa 
w 3 aktach = «+ i Deevalliers'a (po raz dragi). 

W poniedziałek 18 września teatr za- 
mknięty. 

We wtorek 19 września: „Aaonimy* (po raz 
trzeci), 

We środę 20 września: „Wożnica Hensel“, 
staka w 5 aktach Gerharda Hanptmanna (przed- 
stawienie popularna), 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział eronnmiczny 


Z targów zbożowych. Kraków, 15 września. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7 15 
do 880. Pszenica węgierska od —*— do — — 
Zytu ud 590 do 7:25. Zyto węgierskie od —'— 
do ——, Jęczmień od 580 do 590. Owies 
z opłatą akcyzową od 580 do 6:40 Groch od 
850 do 12:—. Tatarka od? 7-— do 8:50 Proso 
od 5*=— do 575 Fasola od 7:— do 1050 Ja 
gły od 950 do 1250. Siano od —— do 2 60. 
Słoma od —— do 2 — Koniczyna na paszę 
od —— do 8*—. Ziemniaki za hektolitr od 
220 do 260, Jaja za kopę od 150 do 180. 
Masło za garniec od 3— do 850. Spirytna na 
95  Tralesa za hektolitr od —— do 84—, 
Okowita na 75* Tralesa za hektolitr od —— 
do 64 —. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od — — do —.—. Ko- 
niczyna nasienna biała od 20-— do —*—. Ko- 
niczyna nasjionną czerwona od —'— da ——. 
Kaknrudza od —— Go 575 Rzepak zimowy 
za 100 klgr. od —— do ——. 


Morderstwo w Polnej. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Kutnahora, 15 wrzeżnia. 


Na podstawie uchwały trybunału, wyjechał 
dzisiaj do Polnej sekretarz sądowy dr. Bau- 
disch, celem oględzin miejsca zbrodni. Spo- 
strzeżenia jakie on poczyni, służyć będą za in- 
formacyę dla przysięgłych i członków trybunału, 
który, jak wiadomo, odrzucił wniosek obrony, 
żądający gremialnego zwiedzenia Polnej, lasku 
Brzeziny i miejsc z wypadkiem zbrodni w związ- 
ku zostających. 

Rzekome aresztowanie Anny Bodanskiej, ciot- 
ki oskarżonego. ogranicza się pedobno do tego, 
że ja i matkę Hilsnera, odwieziono na dworzec 
w Malinie, dla ich osobistego bezpieczeństwa. 
Stamtąd zań Bodanska udała sę koleją do do 
mu bez eskorty. Sledztwo przeciw niej w toku 

Matka oskarżonego poszła za przykładem 
swego drugiego syna i również uchyliła się od 
składania zeznań. Postąpienie jej tłómaczą tutaj 
ogólnie na niekorzyść oskarżonego. 


Podezas przerwy, zarządzonej przez przewo-|P 


dniezącego, puszezono w obieg sensacyjną po- 
głoskę, że przewodniczący otrzymał bezimienny 
list, obciążający pewnego rabina. Ile w tem 
prawdy, nie wiadomo. Utrzymują powszechnie, 
że wskutek tego listu wezwaną będzie jeszcze 
wielka ilość nowych świadków i to w drodze 
telegraficznej. W każdym razie rzecz się gmatwa. 

Zeznania współredaktora D. Volksblatiu, Ar- 
nolda Sehwera, zawiodły o tyle oczekiwania, 
że tenże artykuł tegoż pisma, przedstawiający 
zbrodnię w Polnej jako mord rytualay, nazwał 
Frotzelei — kpinami, czem wywołał poruszenie 
w sali, a ze strony obrońcy usłyszał 'ubolewanie 
z powodu tak lekkomyślnego i „żartobliwego”* 
puszczania w obieg wiadomości, zdelnej rozna- 
miętnione tłumy popchnąć do czynów gwałto- 
wnych. Zeznał także Schwer, że brat oskarżo- 
nego przyznał się przed nim, iż Beran, rzeko- 
my spólnik Hilsnera, w krytycznym dniu noco- 
w>ł u nich w domu. 


NOWA REFORMA. 


Zeznawał już także Henryk Beran i z ze-|że z powodu zapowiedzianej wizyty carskiej na 
zn»ń jego, urzędownie stwierdzonych, wynika, |dworze heskim, minister dworu, baron Frede- 


że od doia 20 do 30 marca przesiedział w wię- 
zieniu w Polsej i d.piero w dniu 30 marca, 
czyli w dzień po wypadku, więz'enie opuścił. 
Tego samego dnia spotkał Hilsnera na ulicy. 
W dniu 20 marca zetknął się z Hilsnerem w 
areszcie i ten opowiadał mu, że ma dziewczy- 
nę, która go odpycha; gdy wyjdzie na wolność, 
zemści się na niej. 

Obszerny wywód rzeczoznawcy Bądowo-lekar- 
skiego, dra Prokescha, skonstatował, Że 
zwłoki zamordowanej prawie zupełnie pozba- 
wione były krwi, znaleziono jej zaledwie kilka 
kropli; że morderstwo musiało być dokonane 
w sposób podstępny, i że nie mógł być spraw- 
cą tegoż jeden tylko człowiek. Dr. Prokesch 
wyraził także przypuszczenie, że morderca nie 
miał zamiaru zabicia ofiary, lecz chciał ją tyl- 
ko ogłaszyć i ubezwładnić, uczynić niezdolną 
do oporu. Nad tem orzeczeniem wywiązała się 
między n'm a obrońcą i przewodniczącym, oraz 
zastępcą strony pokrzywdzonej, nader żywa po- 
lemika. Drugi rzeczoznawca, dr. Michalek, 
przyłączył się do wywodów i wniosków dra 
Prokescha w zupełności i na zapytanie przewo- 
dniczącego przyznał, że zupełny brak krwi w 
zwłokach możnaby tłómaczyć umyślnem ze- 
braniem tejże. 

Z kolei skonfrontowano z Beranem cały sze- 
reg świadków, powołanych na stwierdzenie tego, 
że w dniu 29 marca widzieć go mieli w towa- 
rzystwie Hilsnera. Wszyscy zaprzeczyli, jakoby 
żyd, wówczas przez nich widziany, identyczny 
był z Beranem. To samo zeznawali co do nie- 
jakiego Bretischa. 

Swiadek Strnat odzywa się, że w dniu 29 
marca, o godz. 5 po południu, widział Llilsnera 
na górze Katarzyny i chce na to przysięgać. 
Hiłsner ubrany był czarno. > 

Wezwano świadka Finka, który zeznał był, 
że O tej samej godzinie widział Hilsnera w czar- 
nem ubraniu. Przewodniczący zwraca uwagę na 
tę sprzeczność, lecz obaj świadkowie obstają 
przy swojem. 

(Telegram „Nowej Reformy*.) 

Kutnahora, 16-g0 września. Po przesłuchaniu 
świadków odczytano protokół oględzin miejsca 
zbrodni, sporządzony przez wysłannika sądu, 
sekretarza dra Baudischa. 

Protokół stwierdza, że o godzinie 3 po połu- 
dnia trudno jest rozpoznać osobę, stojącą pod 
laskiem. natomiast o godzinie 6-tej, skutkiem 
stanu słońca, można rozróżnić postać i ruchy, 
lecz nie twarz. 

„Postępowanie dowodowe ukończono wczoraj 
wieczorem. 

Kutnahora, 16 września. Dzisiaj rano rozpo 
częły się przemowy prokuratora i obrońcy, oraz 
zastępcy strony poszkodowanej. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 


| Tolograticzau i telefoniczna 
wiadomości „Nowej Reformy". 


Lwów, 16-:go września. (Telefonem.) Gazeta 
Lwowska ogłasza: Cesarz zezwolił na otwarcie 
wyższej szkoły baadluwej we Lwowie 
z dniem 1 października. 

Lwow, 16 września. (Zelefonem.) Do Gazety 
Lwowskiej donoszą z Paryża, że umarł tam 
wczoraj jeden z ostatnich weteranów z r. 1831 
dr. Kazimierz Szwykowski, krewny Kraszew- 
skicgo. 

Lwów, 16 września. (Zelef,) Dyrekcya poczt 
zezwoliła na zamianę miejse służbowych kon 
trolorem pocztowym panom Wieczorkowi 
w Samborze i Jurkiewiczowi w Krako 
wie. 


Lwów, 16 września. (Telefonem.) Jutro rano| 


odbędzie się w cerkwi ów. Jura konsekracya 
biskupa stanisławowskicgo, ks. hr. Szeptyckiego. 
Konsekracyi dokona ks. Metropolita Kuiłowski. 
Po uroczystości odbędzie się uczta. Biskup Sze- 
ptycki odjedzie w środę a instalacya na biskup 
stwo w Stanisławowie udbędzic się w niedzielę. 
Lwów, 16 września. (Telefonem). Do Słowa 
Polskiego donoszą z Krakowa: W tutejszych 
sferach finansowych obiega pogłoska, że dr. 
Wilhelm Binder, dyrektor galicyjskiego Ban- 
ku dla handlu i przemysłu, zamierza ustąpić 
ze swej posady. Jako następców jego wymie- 
niają pp. Grabskicgo z Poznania i Adolfa 
Blumenfelda, dyrektora fili Banku hipo- 
tecznego w Krakowie. Tyle zdaje się być pe- 
wnem, że w mieszkania dyrektora krakowskiej 
Kasy oszczędności, Slęka, odbyło się zebra 
nie, z udziałem Andrzeja hr. Potockiego i 
p. Adolfa Scehtitza, a przedmiotom narady 
był Bank dla handlu i przemysin. P 
Lwów, 16-go września. (Zelejonem). Krajowa 
kuuferocucya nauczyciclska, po wysłuchaniu na- 
bożeństwa żałobnoego za duszę ś. p. Urbańskie- 
go, inspektora w Kołomyi, w dalszym ciąga od- 
bywała obrady. P. Bruchnalski referował 
o potrzebie zaprowadzenia nauki s/ójdu w szko- 
łach ludowych. — P. Kostecka domagała się 
zmiany regulaminu szkolnego dla seminaryów 
nauczycielskich żeńskich. Wystąpiła stanowczo 
przeciwko uczestniczeniu uczennie w zabawach 
tanecznych i teatrach amatorskich. 
Zakopane, 16 września. Dziś odbyło się u nas 
oświęcenie nowo wybadowanego kościoła. Po- 
święcenia dokonał biskup krakowski ks. Pu- 
zyna. Bardzo wielu włościan uczestniczyło w 


akcie. 


Miżosław, 16 września. W parku pałacowym 
członka pruskiej Izby panów, Józefa Kościel 
skiego, odbyło się odsłonięcie pomnika 
Słowackiego, dłuta wielkopolskiego rzeżbia- 
rza Marcinkowskiego. Przybyło przeszło 200 
osób z Księstwa, Królestwa i Galicyi, między 
innemi Henryk Sienkiewicz, Spasowicz, Noskow- 
ski, Kotarbiński, ks. Ferd. Radziwiłł, prezes 
Koła polskiego w Berlinie i wielu innych. Z 
znania przybyło wiele gości. 

Przed odsłoniętym pomnikiem  przemówili: 
Sienkiewicz, Czartoryski i prof. Dembiński. 

Wiedeń, 16 września. Cesarz przyjął wczoraj 
na audyencyi namiestnika Galicyi hr. L. Pinih- 
skiego. 

Wiedeń. 18 września, Z Petershurza donowza 


Po- | Kohimarkt 7. 


rieks, wraz z innymi dygniterzami dworu, 
udaje się do Darmstadtu. 

Londyn, 16 września. Pokojowe załatwienie 
zatarga pomiędzy Anglią i Traoswaalem staje 
się coraz mniej prawdopodobnem. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 16 września, W kołach rządowych 
nie tracą jeszcze nadziei. że konferencya, zwo- 
łana przez prezydenta Izby dra Fachsa dojdzie 
do skutku. Sądzą mianowicie, że rokowania bę- 
dą trwały przez Czas dłuższy, a tymczasem za 
panuje zgodliwa armosfera i parlament będzie 
mógł załatwić kilka pilniejszych spraw, między 
innemi wybór delegacyj. 

Wezoraj po południu odbyła się pod przewo- 
dnictwem hr. Thuna dłuższa narada gabinetowa. 

Cesarz przyjął znów wczoraj na osobnej au- 
dyencyi ministrów: Gołuchowskiego, Bylandta i 
Kallay'a. ; a 

Praga, 16 września. Narodni Listy podnoszą 
dziś, że zniesienie rozporządzeń językowych zo 
stało już podobno zadecydowanem. © 

Praga, 16 września. Politik sądzi, że Czesi 
tylko wtedy ponieść mogą ofiarę Z swoich nie 
których postulatów, jeżeliby utworzony został 
gabinet z pośród członków prawicy. 


Proces o zamach na Milana. 


Belgrad, 16 września. Wezoraj przesłuchano 
Stojkowieza, b. dyrektora gimnazynm w Nie 
gotinie, oskarżonego o stosunki i koresponden 
cye z Popowiczem i Pasiczem, oraz wygłoszenie 
podhurzającego toastu. Obciążają go zeznania 
restauratora Mladenowicza , natomiast zeznania 
trzech innych świadków uniewinniają go w zu 
pełności. 

Pensyonowany oficer, Nowak owicz, oskar- 
żony przez feldwebla o obrażające odezwanie 
się o Milanie, zaprzecza tema. Mógłby to był 
uczynić chyba tylko w stanie nietrzeźwym. 
Feldweblem kieruje zapewne chęć odznaczenia 
i awansu. 

Chłop (IMarinkowiez i Jovan Teodo- 
rowicz mieli rzekomo ua kilka dni przed za 
machem przepowiadać, że stanie się co ważnego 
i krew popłynie.. Obaj przeczą, świadkowie ze- 
znają dla nich korzystnie. 

Przesłuchanie oskarżonych dobiega końca 
Dziś przemówi prokurator i zaczną mówić obroń 
cy. Wyrok zapadnie w poniedziałek lub we wto 
rek. 


Po skazaniu Dreyfusa. 

Paryż, 16 września. Wbrew doniesieniom 
dzienników, sprawa uwolnienia Dreyfusa opóź- 
nia się. Prawdopodobnie rząd, zanim poweżmie 
jakąkolwiek decyzyę, chce poczekać na wyrok 
wojskowego sądu rewizyjnego, aby mieć dv 
czynienia z prawomocnem orzeczeniem. 

Podobno Gallifet pragnął, aby Dreyfus 
cufoął swój rokurs, i wówczas zostałby odrazu 
ułaskawiony, lecz oznaczałoby to poddanie się 
wyrokowi, czego Dreyfus nie chciał uczynić. 

Opinia publiczna zwraca się tymczasem ku 
trybunałowi stanu, którego obrady roz 
poczną się w poniedziażak. Sąd trwać będzie 
dosyć dłago, gdyż oskarżonych jest około 
sześćdziesięciu, a 6o do każdego Oskarżo 
aego senat ma odpowiedzieć na cztery pytania. 
Czy postępowanie w śledztwie przed senatem 
będzie kontradyktorycznem, nie wiadomo, gdyż 
ustawa o zaprowadzeniu kontradyktorycznege 
postępowania w śledztwie z 1897 r. nie wspo 
wina nic o procedurze trybunału stanu. 

Dwaj główni oskarżeni Buffet i Frechen 
court wnieśli zażalenie do generalnego proku- 
ratora państwa, w ktorem domagają się uregu 
lowania rozmaitych kwestyj proceaury przed 
trybunałem stanu i wyznaczenia na ten cel oso: 
bnego publicznego posiedzenia senatu. 

Podobno wykazano już, że liga antisemi 
cka i liga patryotów działały w po- 
rozumienin z ks. Orleańskim, od które 
go Gućrin pobieral subwencye w ra- 
tach miesięcznych. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


RADKGŁARIE. 
fartykuiy w tym dsisle nie pochod»: 


od Redakcyi.) 
Prof. Dr. Władysław Reiss 


powrócił 
i ordynnje ud 3—5. Ulica Basztowa, E125 


Dla pijących kawę i herbatę nie będzie to 
chyba obojętnem, gdy się dowiedzą, że w ostatnin 
Czasie kilka gatunków kawy ponownie spadło w 
cenie, co jest istotnem szczęściem wobec podroże 
nia cukru. Słynna firma Karol Perles w Wiedain, 
XVI, Grunasteingasse 61, rozsyłałącą kawę i her 
batę, uwzględnia ten spadek ceny w ten sposób, 
że wprawdzie zatrzymała dawne swe nadzwyczaj 
niskie ceny, ale zato wysyła znacznie lepsze ga 
tneki. Niedawno otrzymała drogą Tryest i Ham 
barg wielkie zapasy znanych, najlepszych gatunków 
kawy i herbaty. 1904 
C IIIAAAZZZIĄ ZZA 


Szybko zbliżająca się jesień przypo- 


mina nam, że czas jaż najwyższy pomyśleć o|:5 


tem, by mieć w zimie ciepło w mieszkaniu. 
Dzięki postępowi techniki można "te. osiągnąć 
dzisiaj łatwo i tanio. Zapas 400 do 800 kg ko- 
ksu lub węgla wystarczy do ogrzewania dużego 


pokoju przez całą zimę. Trzeba tylko rano i ig 


wieczór napełn:ć piec paliwem i raz w ciągu 
doby wybrać popiół, a ogień utrzyma się stale. 
Do ogrzewania w ten sposób nadają się jedy- 
nie słynne piece firmy H. Heim w Wiedniu, 1., 
(1905) 
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lekarz chorób kobiecych i akuszer +°% 22 
po odbyciu specycyzluych Biudyów za granicą 
na klinikach położnicze ginekologicznych w Ber- 
linie i Dreznie osad? w Krakowie przy ul. 
Dietiowskiej, Nr. 79. Ordynuje 9—11 i 2—4. 


Doniesienie firmy Grand Mnga- 
sin „Au prix fixe", Wiedeń, l., Graben 15. Po- 
mimo, że cena towarów wełnianych i jedwab- 
nych podniosła się znacznie, możemy . jeszcze 
na razie sprzedawać wszelkie nasze artykuły 
po nader niskich cenach bez podwyżki, a to 
wskutek tego, żeśmy się wcześnie Zaopatrzyli 
w wielkie zapasy towarów, na co zwracamy 
uwagę P. T. Pań. (1908) 


Flirt“ „Kraj: 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


$. W, Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


alkaliczna 
szczawa podług analiz 
aszych pierwszych powag 
jakościcwo naczelne miejsce. _j 


Główny skład: Kraków, ulica Posel- 
ska, L. 15. 864 10 26 


Kursa telegraficzne 
ziełdy wiedenskiej i berlińskiej. 
c Wiedeń, 16 września 1899 
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fabryczny skład WŁADYSŁAW BRAC 


kaukaska, rzepaKkową, leccerską i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej 
stacyi frachtem opłaconym (franco), sprzedając taniej niż wszędzie, 


H w Tarnowie. 


1793 
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NOWA REFORMA Eraków, 17 Września 1899. 


WRKARKRRKRKKRKKKINKKRKKRKKKKK| Michal W, Kuczabiński, 


Niżej podpisany ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że z dniem I czer- z 
wea otworzył przy ulicy Karola Ludwika Nr. 5 we Lwowie 
(dom pp. Stromengerow) w lokalu na całem I piętrze 
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urządzoną z największym komfortem, z oświetleniem systemu Auera. > 4 
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3 Najnowsze bilardy z fabryki Seyfartha z Wiednia, Pokoje 
do gry, Salon dla Pań. Czytelnia zaopatrzona w wielki wybór gazet krajowych 
x i zagranicznych. Telefon Nr. 632 w miejsen. O wszelkie napoje postarałem 
4 się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak również o doborową służbę. Długoletnia moja 

praktyka w tym zawodzie w pierwszorzędnych kawiarniach w stolicy kraju i zagranicą, 
> 4 pozwala mi mieć nadzieję, że P. T. Gości w moim lokalu jak najlepiej obsłużyć potrafię. 


Polecając się łaskawym względom P. T. Publiezności, pozostaję z poważaniem 


= Karol Świdziński, właściciel kawiarni. 
WRRRARRNKAUKKKINWAKIKRNRKKKKKKKA 


Skład i pracownia wyrobów metalowych 
Z. Gościckiego we Lwowie, ul. Grodecka 69, 


poleca w zakres jego działania wchodzące padle Wanie tablic, liter, Sehenti 
według podanych rysunków, krycie dachów sztuczne, ozdobne mansardy, attyki, 
okna, balustrady i wieże kościelne. 
Wykonuje wodociągi i łazienki kąpielowe, ma na składzie najnowsze piece cyrkulacyjne, ogrze- 
wane gazem albo węglem , jak i wanny, tusze i inne zastosowania sanitarne , do wodociągów 
krany, rury, fiansze, mufy, muszie do wody i zlewów. 1521 9 12 
Jedyna pracownia rur giętych piecowych i do innych celów z rozmaitego materyału i roz- 
miarów. Specyalny dział do wytłaczania z blachy, cynku, mosiądzu, miedzi i srebra, — 
Reperacya w miejscu i na prowineyi, korespondencya odwrotną pocztą. Pomniki; krzyże, 
latarnie rozmaite i grobowe własnego wyrobu zawsze w wyborze. 


Od dawna ze skuteczności znany dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię- 
śniom ciała ludzkiego. 


kćwizdy płyn 


znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeźdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 


Cena flaszki 1 złr., '/, flaszki 60 ct. 128 12 0 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


SJ] skład gł: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


Bayer' a Salicylowy plaster kauczukowy 


BM jest racyonalnym środkiem do zupełnego, bezpiecznego, i bezbolesnego usunięcia Wg 
odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych. 


1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładna wskazówką użycia kosztuje 80 ot., 

na prowincyę 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. — Zamówienia przesyłać 

pod adresem: Apotheke zum „Römischen Kaiser", Wien, I., Wolizeile 13, Mugo Bayer, Apotheker. 
Na składzie w Krakowie ma Konst. Wiszniewski, ul. Floryańska. 721 15 15 


EGIGGGGGGGGG6602 
ME Na czasie! wę 


Najtańsze i najlepsze oświetlenie. 
Zapełnie bezpieczne. Nowy gatunek gazu. 


Światło gazowe 


wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 
powietrznego 


„Gr A. LL ICY AL 
do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego. 
Oświetlenie na próbę na dowód a AR 
J. FITZ, 
fabryka maszyn I odlewarnia żelaza. 


we Lwowie, ul Gródecha 47. 
Cenniki gratis i franco. — Zastępey poszukiwani. 1612 7 20 


POSOOOSOOOOŚOIDDIO 
Izak Wikler w Krakowie, 


przy ul. Stradom Nr. 5, 
poleca Szanownej P.T. Publiczności swój bogato zaopatrzony 


Skład Płócien, 
Szyrtyngów angielskich, Bielizny stołowej, 
Drelichu na materace i story, Kap, Kolder i Kocy, jakoteż 
wielki wybór Bielizny gotowej własnego wyrobu i Bielizny 


oryginal. Prof. Jaegera, kompletne Wyprawy dla dzieci, oraz 
wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące. 


Polecając się łaskawym względom, kreślę sę z szacunkiem 182? 5 8 


Izak WikKler. 


©66666666666 
OOO9999999899 


Ces. król. uprzyw. ——— 


9 Fa bryki i Szkła taflowego i Luster 
ę KUPFER « GLASER 
Q 
Q 


Tarnów -Dworzec. sv: z 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy SWe WYrObBY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


BG Ceny bardzo niskie. TĘ 


Prawdziwe kauczukowe Drukarnie (ZONKOWE 


` W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOSCI 
oraz iR TG i PRECZĘCIE 


nabywaj Pan fabryki: 
tylko wprost |. LEWINSONA a) 
u peisea zk czcionek 
j J. LEWIN, 


WIEDEŃ, lą Adlergasse 12-N., telefon 12,179 | r 


| Rosya: Odessa, Remeslenaja 21. 
Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- (ZUD 
rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre- 
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia "Œ 
= na kartach koresp itd. Ceny całkowitej drukarni £ 
z przynależytościami: 1232 15 0 


z BO czcionkami złr. 1'— z 225 czcionkami złr. 8-— 
„ 130 . n 2— „ 320 n AS 
„ 190 w » 250 „£©© #50 


b s 


BF Niestosowue przyjmuję napowrót. Sg gS” Agentów potrzeba. Wig 
tennik darmo i optatnie 


9 a pracownia rusznikarska 
Christoph*a lakier fB. Jankowski, "rea; ror 

we Lwowie, ni. Czarneckiego 2, 

bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90. poleca broń myśliwską wszelkich systemów pod 

W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek główny, L. 6. gwarancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 

W Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyl: St. Romanowicz, we Lwowie: daż łusek nabojowych , maszynek do nabijania 

A. Hubner, Friedrich i Beacok, w Mielcu: S. Brandmann, w Nowym Sączu: i zakręcania. Rekonstruowane naboja, tudzież 
J. Kosterkiewicz, w Przemyślu: W. Szafran, w R dak T. Kwiatkowski, w Stryju: miarki na proch, zastosowane do kalibru. 

Droguerya Kindlera, w Tarnowie: W. Brach, w Żywcu: J. Danko. 1682 13 20 Wszelkie reperacye przyjmuje się pod gwarancyą. 

Na żądanie cenniki gratis i franco. 16795 10 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 1351 12 0 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


A zastabomęce 
VERACE HGA | nformacyj 


| do nabycia w aptekach | drogueryach. | innych odnoszących się do Wiednia i 
jego okolic, udziela piśmiennie w języ- 
ku polskim, za nadesłaniem 85 et. 
w markach poczt J. HILKNER, 


Wiem E., Kartnerstrasse 29, Th. 5. 
1844 3 8 


HANDE towarów miesza- 
nych na Śląsku 
austr, od lat 50 istniejący, jest do sprze- 


dania. — Wiadomość: T. MŁ. 100, p. rest. 
Strumień (pod Bielskiem). 1889 3 3 


zakład introligatorsko- galanteryjny 
we LEwowi 
przy ul. OANGE O Nr. 2, 
poleca jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introligatorski wchodzące po 
nader umiarkowanych cenach. 1680510 


l 


rlin- 


WOCLOC1IĄSL 
tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 
pierwszy koncesyonowany instalator 


Karol Markus. 


Kraków, Szpitalna 18. 


Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 

wyborze. 1447 19 5l 


792 15 2% 


gleka,zapobiega I usuwa 


odownie pokojowe, 1332 35 50 
Samoczyn. maszynki do lodów, 


Kompigine, TIRIApY kuchenne |g9999909049/90490004960/04949404049404940-€00 


poleca po cenach fabrycznych , mF Pracownia ślusarska E 
Józef SCHEMINDLING, i konces. zakład dia wodociągów 


Handel Towarów Żelaznych i Norymbergskich WŁADYSŁAWA ILASIEWICZA we Lwowie, ul. Grodecka 69, 


Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15. ; 
a api wę + wykonuje wszelkie roboty w zakres Ślusarstwa oa a mia- 
+ nowicie: Kucie okien i drzwi, balkony, poręcze s:hodowe, ganki, drzwi i okiennice żelazne, 


Enion On ama Gem ató mezowi: 


Pracownia wyrobów mosiężnych, 


wych 
metalowych i oynko E roboty wykonuje się wzorowo, Ściśle w oznaczonym e. i po 


są 
E Szulikowskiego PI cenach umiarkowanych. sram | Handel KOTZENNY 
Fea 


kompletne urządzenie wodociągów, (łazienek i klosetów) , reperacye pomp 
i wszelkie inne w zakres ten wchodzące. — Na składzie zawsze bogaty wybór pieców ta- 
zienkowych, klosetów i muszel, kompletne opasowanie kuchenne do kuchni kaflowych i zwy- 
kłych. — Wszelkie ankry, klamry, haki do rynien i do rur klosetowych. Powierzone 


+++ teete 


OO T o O Uwe. NF. e 
Lwów, ul. Grodecka 69, Fr. Leszczyńskiego w Tarnowie 


BĘ g RE 2 poszukuje młodego pomocnika. 
oto: pipy do gorzelni 1885 3 8 


rów, młynów parowych, do łaźni 
i łazienek, armatury do kotłów 
parowych, pompy, panewki, (la- 
gry) korki, wentyle do wodocią- 
gów i gazowe i t. p. 
Reperacye stucizien, 
Wszystkie zamówienia uskute- 
cznia się jak najrychlej i po ce- 
nach | EGÓE 1523 9 12 


Pierwsza zachodnia - galicyjska ` 


FABRYKA KORKÓW 
do flaszek i beczek 1754 3 52 


BERNARDA MULSTEINA 
Krak ie, ul. 8 d 1. 27, 
działaj q na skóre nadając zad, © Eh m bile 7noś 


elastyczność, piękną płeć i | swoje wyroby, ara” kapsle n.utalowo do fl u 


| READER | a młodzieńczą swiczość. za „LE = PDA 
Zastępują. zupełniemydła i puder. BĘ _ | RABS RNEEPA 
Grand Bazar | WYŁĄCZNY WYRÓB | Hotel Victoria 
i . Mi j r. - ©. 4 we Lwowie, ul. Hetmańska 8 
w Krakowie, R oiajska , A Notlschs 9 i przy stacyi kolei śp = $ 
Zabawki dziecięce, Pw WIEDNIU I. LUGECK No3. N A r" ny ; 
B , na prowincyji w większych magarynach parfum zarządzi 
E ey do podróży, p : sd PRA a Al ML poleca rog od 70 et. 1888 10 
Parasole i Laski, SSE RAB = 
asi RÓŻ, i ; T 
Szczotki do włosów sukien, 
Cygarniczki, = (ałe pierwsze piętro = = sprzedające artykuły wszel- Winog rona. 
Lustra, kiego rodzaju na Święta |5 kigr koszyk szlachetnych, słodkich wino- 
Mydła, Perfumy, Wodę Kkoloń.,|przy ul. Grodzkiej pod L. 51, obejmu- Bożego Narodzenia, znajdą gron po 2 złr.; 
B'żuterye francus., czeskie itd.| jące 5 pokoi z balkonem i 'kuchnią u mnie bardzo popłatne za- |3 kler. koszyk mieye pomidorów po 
Ceny o 50°% niższe niż gdzieindziej. jest do wynajęcia. jacie. — „Aeol* amerykańska cy- 5 Stat iczk 10.8 
Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem Wiądomość tamże u właścicielki. tra harfowa EICHLER, Kraków | aa nT ora Je T 
l 


1672 9 10 B. Liban. 1954 3% | zewską ża , A wk jg 


Ungarisch Weisskirchen (Sid Ungarn; 


JE 


o g I 
N N z = 
=> = <y 2 Lp 
73 4 > 
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ua 4 
go < 
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eh apno budowlane skaliste, F 
N g d A 5 ju H 
i Wapno 1 
as p nawozowe w kruszkach, ; 
gS | i E ; 0 
;— . 
J apno nawozowe mialkie, = j 
o 
ŻĘ uznane jako najlepsze i najvw ydatniejsze 
o 
CE polecają po najtańszych cenach 1751 5.8 i 
© 
BRACIA RAMSLIR 
SZ 0 
RE tabryka wapna w Krakowie. d 
Ę S Dla Kółek rolniczych i Towarzystw gospodarczych odpowiedni rabat. 0 


Kraków, 17 Września 1899. NOWA R EFORMA. Na.212. 5 


Subjekt pisz, 22r konduiw, 


A - m T tykułów religijnych. znajdzie umie- 
z U rix Ixe A a szczenie w handlu 1907 3 4 
Grand Magasin | p Brüder Hirsch 


Juliana Kurkiewicza 
tylko WIEDEŃ, I., Graben 15. 


w Krakowie, Mały Rynek. 
Na porę jesienną i zimową zalecamy wszystkim Paniom, które chcą kupić po cenie godnej istotnie dobrych, modnych materyj jedwabnych, wełnianych 
i prać się dających, barchanów, towarów płóciennych i bawełnianych, aby kazały sobie przysłać najświeższy 


ZBIOR PROBEK 


obejmujący wszelkie nowości z najdokładniejszem podaniem ceny i szerokości, poczem PRZESYŁKA OPŁACONA następuje natychmiast. 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 39 71 0 


ReimniSpółřka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


6 pokoi frontowych 


(2 salony) przedpokój i kuchnia. na II. 
piętrze, w śródmieściu, razem lub czę- 
ściowo od i-go pażdziernika b. r. do 
wynajęcia. — Adres w Administracyi 

„Nowej Reformy*. 1821 38 


( anmo | 
i 
CLARITAS ; 
sztuczna Farbiarnia 
i Pralnia chemiczna 


Q 
| Kraków, ul. Grodzka 5l, 
0 


Lwów, plac Halicki Nr. 7, 


Józef Kopaczyński, 
b. zastępca firmy Jana Spożarskiego 


Rękawicznik i Bandażysta, 
poleca się Szanownej Publiczności. 


1620 Rękawiczki własnego wyrobu, 5 8 
a aa Z Da 


Franciszek Gembronowicz 


MAJSTER SZEWSKI 
Kraków, Rynek gł. 8, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie | męskie, robiąc takome z do- 
brego materyału | pa ocenach zniżonych, 
papi ol złr. 3:50 damskie buciki, 
od zir. 450 męskie, a buty od złr. 9:50 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kalosze do aaprawy. 178 47 0 


na suknie jesienne i zimowe, podwójna szerokość, 


3 za metr cd 26 do 88 ct. | 1nl1 
d l l ye Ii Alili 120 etm. szerokości, za metr od 50 ct. do 6 złr. lr Zid 
t 90 ct., we wszelkich modnych barwach i najśwież- 


szych prażkach i deseniach caro. 
T — on EEEE = 


szyfony, najlepsza jakość, Benedict Schroll & Sohn, 
po cenach fabrycznych. Śląskie towary płócienne. 
Barchany pikowe i sznureczkowe. 


s tylko w wypróbowanych dobrych jakościach i naj- 
d y nowszych deseniach , za metr od 58 et. do 4 złr. d g 

75 ct., czarne, gładkie i wzorzyste, niezmierny 

| , wybór. | 
e m E A NN 

| : Rarchan, tkany i drukowany, w praniu nie peł- | e d e E 
znący, za metr od 19 do 52 ct. Flanele w spa- 30 najwytworniejszych nk Sy 
| niałem zestawieniu barw, za metr 22 do 42 et. | Wykonanie szybkie we A Sed. 


(Osobliwa nowość barchan brillant). 


konfekcya futrzana, czapki i czapeczki 
dla pań, mężczyzn i dzieci, mufki, naszyjniki 
it. d. it d. 


naprz. kość. św. Piotra, 
Lwów, ul. Syktuska 12, 


przyjmuje do chemicznego czysz- 
czenia lub farbowania wszelkie 
ubrania męskje i damskie, w ca- 
łości lub sprute, i zlecenia w ten 
zakres wchodzące wykonuje sta- 


nej pracowni. 


x najdoskonalszy fason z materyl 
wszelakiej wielkości. i barchanu. s 
Chodniki, za metr od I8 ct. do 2 złr. 90 ct. (Osobliwe specyal ności 
w jedwabiu). 


af” hot. rannie i szybko. 1697 5 10 
| do | „dk m a i © i iwa | TNE- Z poważaniem Zarząd. 
. D za część t. złr. Fi i 2748 $ EE > "ml 
Pi MOŚĆ N6ZAWOWI kotary Menowo i pinkas MO jednego ókka ad 98 ct p” Kapelusze pau ki ECA! » = = mz 
8 złr. 50 ct SP oraać” od I złr. 20 ct. Ph z filcu i UPA] 
otrzymuje się przez użycie Kremn twarzo- EEE ————| mna W Zakład art.-litograficzn 
> JA 4 deh tele jg" FJD Za darmo i onłatnie "m w odbiorca na żadanie demik mód, wspaniale ilustrowany, który właśnie się pojawił i obejmuje "= s. aji 
dm ed pising, bialy p oryginalne odbitki wszelkich artykułów z podaniem najtańszych cen. 1509 2 6 


Andrzej Andrejczyn 
Lwow, ul. Batorego L. 11, 
róg ul. Pańskiej, 
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne. 


W Krakowie skiad: J. Wiśniewski, Stra- 
dem 7, dreguerys; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
ohmi: Jan Michnik, droguerys. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
oyi“. Błetk 65 centów. 35 100 0 


i iani Wszelkie zlecenia dotyczące materyj, a kwotę 10 złr, przewyższające, uskutecznia się do wszystkich 
Niebywałe udogodnienie! miejscowości austr-wgg, państwa OPŁATNIE i PONOSZAĆ WSZELKIE WYDATKI 
IE ETO 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu A. z Z Od dawien dawna ze swe] dobroci I zapachu znaną prawdziwą 
SINGERA f AKA HERBATĘ ROSYJSKĄ 
. ENZ 


czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- wa " zbioru majowego, poleca handel 58 75 0 


kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 5 w. A DA MOW E © zZ A 


azyn konfekcyi dziecięce 
Lotti Korall 


Kraków, ul. Grodzka 31. 


Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dla DPT W I panienek, jak eie 
kapelueze , oraz błuzy dla 
dam jedwabne, wełniane 
i batystowe matynki i ko- 
styumy po nader niskich cenach. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 

1691 50 0 


z Mag Pa mee o 


Tylko 3 zir. 
Najodpowiedniejszy 1382 6 6 


Podarek świąteczny 
| 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! i : 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — wz SA rosjjiktem. 
gotówką 10% taniej. 
i Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franeo 
JÓóÓzera Iiwanickiegeo : 
następca R. Pawłowski, 1499 33 52 | Herbata z Brodów! 
m Krakowie 36` tylko Rynek główny Nr. 21.| o Pnta z = 


Aoa e a 


y 


— CE A 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


NZOZ LOLAZÓŁ O PZ IEY 


w r. 1879 


Założon: 


w 


puren 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
grafia zostaje nieuszkodzoną, 


polecaja swoje 1161 16 0 


© 
© 
znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
© 
o 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


Wiedeń, ll., Preterstrasso, 61. 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych , 
sztucznych, będącego pod kontrolą Komisy! przemysłowej | 
Towarzystwa lekarskiego, 4 

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 4 
z dobrym skutkiem. ! 

EEF Cena flaszki w Krakowie 16 ct. E j 

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece | k F 

J. Wewiórskiego. Wysyłka na prowincyę transito. 


1998 11 0 K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE. |© PF Cenniki francoi bezpłatnie. "9 
M | (BODDODADODIODODODADIODODODODSĄA 


Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 


oraz 


znakomitą oryginalną MERBATEĘE chińską. 


Heima Meidingerowskie piece, 


Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


H. HEIM c. i k. BAdW. 
J dostawca. 
Wiedeń -Dóbling 
i I, Kohilmarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 

Pierw. nagredami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Najlepsze regulacyjne i wentyl. 
piece do napełniania. 

Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne gustowne. 
Dowolnie długo można palić 


koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
SA anie 
pałanie kilku pokol tylko 
Jednym piecem. ś M 
Piece wagonowe. 


= ' a Ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 

dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 

I ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86'/, Jo. — Odznaczają się smakiem i prędkością m 


rzyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 15 52 | R : T ; , 
k z aji: xk Wyroby krajowe i zagraniczne. Wielki wybór Secession. Naslado- 
Zamówienia przyjmuje : 


e R r ie szkła pstrego. Odbijanki (papier do odbijania). 
Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. "BE 
„asd od 2 ma wej J. F. Burchardt 
WIEN, 1847 5 12 
I. Bezirk, Goldschmiedsasse 8. 


1341 18 22 


Drugi raz życii już nigdy | 


nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia 


a= 


Ta za zł. 350 Dowtać te =ni a Trinar TOAT seima‘ 
kolekcyt nastop [wspaniałych przedmiotów: J piece Hest ia. 
Heima“ 


9 

kominki niszczące dym. 

Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 


wieksza 


fabryka tego rocdczaaju 


= Sad s 
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a = ë "a złotych medali. © c można wierzchnie ściany odjąć, 
N ai ZYGMUNT FLUSS l = Bom nie robiaają pieca. > 
N | pierwszorzędny zakład z Na GA przez czas 
ad d parowej farbiarni, a Ją Się do każdego paliwa 
= ml . == chemiczna 7 © PEminok może ogony pilka oSA CA 
+> w || = Pralnia —© dh KAROL PERLES, dom wysyłkowy grzewać kilka pokoi niezależnie. 
N a- E vioróni enen ygoow Ai s, A „Fieima* 
. i rodzaju, s a 
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zi ) Ostrzegam 
= = f mą JE przed nasai 
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1 kotwiczny rementoar zegarek | w Wiedniu, XVI., Grundstelngasse Nr. 61, 


waniami,zwra 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Ślązku. 


Reform, dokładnie idący, z_3-( A i poleca : cając uwagę na 

, Beri pti B* KADU ŻA 1 kilo wybornej kawy Santos, surowej złr. 1°10, palonej złr. 1:30 ark GROŃ odlany na wewnętrznej stronie 

2 pierścienie najświeższego fasonu £ imit. | Wł Min, w Krakowie tylko przy ni. św. Krzyża pod L- 7: W > ” uae A - 1:25, ` „ 1-48 drzwiczek pieca. 1330 12 0 
złota, ze sztucznym brylantem; |. asne filie: we Lwowie tylko przy ui. Sykstuskiej pod L.26* l , » n amaicą J „ 1:50, „ 1-73 „łHelmaść 
z dami i Sraa >< duóżmiw Zamówienia z ac" się skrupulatnie. c 3 8 ł 3 z » Boa 3 » - 4 5 „ 158| kaioryfery niszczące dym. 

i p 5 i ój 3 » » rico ri 60 2 . i 
1 bardzo piękna damska broszka; Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na rnój adres » » ś : 1-90 
8 z imit. złota spinki do gorsu; e . „ Libéria „n > L50, E E CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów. 


„(olbrzymie ziarna) 
Dwa dowolne gatunki z wymienionych wyżej nadają się do mieszania Í dają wyborną, bardzo 
mocną, aromatyczną kawę. 1627 3 10 


1 patent: spinka do kołnierzyków leżących; 
1 bardzo piękna szpilka do krawatki; 
1 futerafik na zegarek kotwiczny; 
1 zwioroladełko w etui; 


Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 
rolniezych. 


Prospekta | cenniki za darmo I opłatnie. 


i z 1 kilo prawdziwej, za co się Tęczy, aultańskiej ka ficowej zi —'33 
n ee >free środek do farbowania włosów | „ kawy słodowej . . |. "ZEM AEO. 
o wapar akit Badia 1 j j her Aa TS 9 a posrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
15 kosztnją wraz z ketwicznym zegarkiem E. LINEA, a „ najlepszej baty e onE WAL * o żna dziełko radcy R Dra Millera, 
ar- : SE | R przez chemiczne Laboratorymm ogólnego związku austryaekich ię 4 x andarin bae a EE a 2 aa 
W ylko 3 zł. E ma lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, „a mp” s, : n Ningachow Congo . . e A = nadwątlonym systemie nerwo- 
Jez do każdego za zaliczką. (| farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruezo- | 4 lą „  jaknajlepszej 3 Mandarin (smak pomarańczy) „ 3-25 3 1 
zurma rad A malał oani się, | czarnego. Cena złr. 2-50 i złr. 1-50, z przesyłką o 20 et. więcej, | aka? Jy A y 3 cesarskiej Melanche . Ari AMB wym i płciowym. A 
826 otow. — : Ę E + 20 „AL i F A 
tak, że ała) pującego nie ma tu wcale ryzyka. | | Ee La LINEK, fryzyer i specyalista w wyrobie środków < — ® |, , » 3 moskiewskiej mieszanej . „ 4:— ||] Dzieto to odznaczono nagrodą pieniężną, 
firmę z Nag iedynie i wyłącznie przez do farbowania włosów, Js » z 4 karawanow. kwiatu Pecco , 3— Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz- 
e zegarmistrzowska 1629 6 6% WIEDEŃ, I., Habsburzergasse Nr. 9. 1 litr prawdziwego starego rumu Jamaika. . . . . . 250 kach listowych. 188 38 52 


Alfred Fischer. 


|| Można przeglądać ówiadectwa z uznaniem. © — BG” Prospekty za darmo i opłatnie. 8 | Wysyłka na prowincyę z Wiednia za zaliczką Inb po otrzymaniu należytości. Opakowania nie liczy się 
Wiedeń, I. Adlergasse 10. JĄ Osobny salon do farbowania WIOZÓW:- 


E MEPA . Curt Röber, Braunschweig. 
= Odsprzedającym wielki opust. 1403 7 10 P arowa prażarnia kawy zwyczajnej 1 figowej. 


maz - PP. af 


Nr. 212. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 17 Września 1899. 


BW Ulica Ferdynanda Nr. 3274 
vis-à-vis „Platteis.* 


„Prawdziwy rum Jamaika a do oryginalnych flaszek Kingston. 


Naucz cieka osoba starsza, Polka, 
y J} posiadająca muzykę 
średnią, oraz język franc. i niem., życzy 
sobie przyjąć posadę do wychowania 
dzieci, uczenia ich, lub do prowadze- 
nia młodej panienki. — Adres: A. Ñ. 
poste restante Warmopol. 191413 


Jest do wynajęcia 


zaraz na sklep lub pomieszkanie 
dorma, składający się z czterech 
ubikacyj. dwóch piwnic i stajni — 
w Skawinie w Rynku położony. 
Bliższej wiadomości udzieli: IKę- 
skiewicz w Łańcucie. 1915 12 


Konkurs. 


Kasa chorych w Schodnicy roz- 
pisuje niniejszem konkurs na pe- 
sadę drugiego lekarza kasy. 

Płaca roczna 800 zł., dodatek na 
mieszkanie, opał i światło 400 zł. 


Odnośne podania de dnia 15; 


października b. r. przyjmuje 
i udziela wyjaśnień 1924 1 3 


Zarząd kasy chorych w Schodnicy. 


W restauracyi browaru 
J. A. Johna Synów 


w niedzielę 17 września 1899 r. 


PIERWRÓZY KONCERT 


muzyki wojskowej 20-go | 


pułku piech. pod osobistem 


kierownictwem kapelmistrza pana|| 


Maleczka. 
Początek o godz. 7. 


Wstęp na salę i galeryę 20 et. || 


Bilety familijne dla 4 osób po 15 ct, 


O liczne odwiedziny prosi 


Nowy Zarząd: 
L. Diust. 


MAJĄTEK 


900 mrg. w 2 folwarkach, piękny dom, wielki 
ogród ze stawami zarybionemi , gorzelnia, las, 
do sprzedania z inwentarzam za 150.000 złr., 
bank 54.000 złr. 

Kamienica, w cenie do 80.000 złr. do 
sprzedania lub zawiany na majątek, może być 
i dopłata do większego majątku. 

Oprócz tych inne majątki i roalności. 

Dzierżawy 200 do 300 mrg. d:braj ziemi 
i łąk poszukuje się. 

Lasu kilkaset mrg. przeważnie szpilkowego, 
poszukuje się do kudna. 

Zyłoszenia do bimra komis.-inform. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie przy 
mi. Grodzkiej L. 30. 13:16 34 


Singera MASZYNY do SZYCIA 


z najlepszych fabryk zagranicznych i wiedeńskich: 
nożne w cenie od 27 do 65 złr., ręczne w cenie 
od 25 do 48 złr. Na raty po 4 złe. miesięcznie. 
Gotówka 10°/⁄ taniej. « enniki wysyłam zadarmo 
i opłatnie. Z poważsniem 1533 15 20 
Jan Lauruk, mechanik, 


Lwów, ul, Halicka L. 6. 


Sklad Fnter 


Ant. Królikowskiego, syna 


W KRAKOWIE, 
ml. Grodzka L. 18, I. piętro, 


świeżo zaopatrzony w towary futrzane, poleca 
w wielkim wyborze gotowe futra męskie i dam- 
skie najświeższ. fasonów, rotundy, peleryny, 
garnitury, czapki męskie i damskie, zarękawki 
do polowania itd. 1755 6 12 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy 
męskie i damskie z najpierwszych fabryk kra - 
jowych i zagranicznych 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
wszelkie reparacye i uskute- 
cznia je natychmiast po cenach 
umiarkowanych. 


Ferdynand Rogowski 


bronzownik 
w TARNOWIE, ul. Krakowska 24, 


poleca swój wielki wybór 


Wyrobów Kościelnych 


ze srebra, bronzu, chińskiego 
srebra, miedzi, oraz Z innych 
metali, : 


jako to: mer kielichy trwale wyzłacane, 
krzyże. monstrancye, puszki do cym- 
boryów, puszeczki na oleje św., pa- 
tyny do chorych, kadzielnice, łódki i 
berła brackie ołtarzowe, lichtarze roz- 
maitej wielkości, lampniee, pająki szkla- 
nə i bronzowe, dzwonki harmonijne, 
gałki do chorągwi itp.; wyrabia kule 
miedziane pod krzyże rozmaitej wiel- 
kości i wyzłaca je trwale, oraz przyj- 
muje stare przedmioty powyżej wymie- 
nione do reperacyi, złocenia, branzo- 
wania i odświeżania — z poręczeniem 

długoletniej trwałości. 1389 5 6 


1918]! 


W. Stanka nrtorny kand! herbaty rosyjskiej W Pradze, 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
Meble bambusowe własnego wyrobu. 


E A 
;g „Exsic 


c Le Ritter 


gF Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "WHĘ Illustrowane cenniki zadarmo i 


1 znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne Środki ochronne. 1000 do- 
cator wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 
Kantor: Wiedeń, III., Paarksasse LO (dom własny). 


Zastępcy poszukiwani. 1738 7 36 


SĘ Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów, -Jü 
| n | | za 
|. Farby olejne i akwarelowe Spółka Kraków Rynek 37,| Lakiery, Kremy i Pasty 
J 


szkolne i artystyczne. 
Kasetki z farbami 
kompletne. 
Przyrządy do malowań 
olejnych, akwarelowych. na 
terakocie, na porcelanie. na 
aksamicie i do napryski- 
wania. 


Płaszcze gumowe. 


Płachty nieprzemakalne. 


Pasy do maszyn, Nity i Śruby. 
Giurty i Węże parciane. 


Artykuły techniczne i 
Latarki stajenne ręczne i 


linia A-IB.| do czyszczenia i odświeżania 
kolorowych bucików. 


eim I 
polecają po cenach najtańszych: 


Perfumy, Wodę kolońską, Mydła, Pudry. 
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów. 
Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 


Przybory do golenia. Srodki kosmetyczne. 
M” Przybory toaletowe. "TĘ 


| Kalosze prawdziwe rosyjskie. 
Pantofelki domowe. 


Artykuły gumowe i chirurgiczne 
do pielęgnowania chorych. 
Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie. 
Papier klosetowy. 


Podeszwy wkładkowe do bucików. | 
Podeszwy gumowe. 


Siny kamień (witryol miedzi) do bajcowania pszenicy. 


Cebulę morską na myszy polne i domow. 


Oliwę leccerską do maszyn. 
Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych : 


gos ddaiże „Nr. 1 złr. 28 —, Nr. 2 złr. 24—, Kiełbasę zaprawianą na myszy. 
r P `| Nr. 8 złr. 22—, Nr. 4 złr. 18:—, Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 
kieszonkowe. Oliwę rzepakową. Smaarowidło do osi. 170450 | 


PUDER KSIAŻĘCY JAN EHNATOWICZ. 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną , naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hywienicznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct, całe 1 złr , z ła- 
będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 


po 70 et., większe 1 złr. 


MAGAZYN FUTE 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 et. 12707 0 


— BEDEEZŹZŹE 


J 


mF Administracya i magazyny WĘ | 
ul. Władysława 17. 


54 91 0 
opłatnie. 


} (wdowiec) wie- 
Zamożny obywatel 535% mie 
dnim wieku, dla braku odpowiednich znajomości, 
chce na tej drodze zawiązać znajomość z osobą 
inteligentną. panną lub wdową bezdzietna, w ma- 
trymonialnych celach. Posag wymagany odpo- 
wiednio do potrzeb i wydatków kobiecych wła- 
snych. Raczą zatem rodzice lub opiekunowie 
z całem zaufaniem nadesłać swe zgłoszenia z do- 
łączeniem fotografij kandydatek. Dyskrecyę ręczy 
się słowem honoru obywatela i uczciwego czło- 
wieka. Listy anonimowe pozostaną bez odpowie- 
dzi. — Zgłoszenia przyjmuje do końca września 
Agencya L. Krassuski, Mały Rynek L. 5, I. p. 
w Krakowie. 1835 3 3 


KAPELUSZE | 
CYLINPRY, 
Bieliznę męską, 
Krawaty, Parasole, 
Rękawiczki damskie i męskie, 


ZSO|jEY 


D 
N 
N 
© 
cy 
= 


rosyjskie i amerykańskie 
poleca w wielkim wyborze 


LiZisłaW Zdanowicz 


ul. Sławkowska Nr. 5, 
vls-a-v!s 


hotelu Saskiege. 
1887 2 


>. = N | t A om D a n 
5 = 
| A. JACANIISKIEGO : | LINOLEU WE i We Uha 
BE G FE? i Wyrobó i 
JE ae "= steyykye de | Pracownia i Skład Wyrobów Blącharskich 
| SĘ A j Pie JEJ | (OSOBLIWY HANDEL) w Tarnowie, ul. Krakowska I. I 
| AED (założony w roku 1825), ss5 | w kolorach na wskróś przechodzących, lk" PO A ME 
E i aj poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych |5 2 | wyroby krajowe i zagraniczne; hę. PES miedzią, wkm i żelazną 
SEE z fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do po:owania itd. 873 ( najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni , także jako chodniki, „deck x Ten e zi ie Popo ia- 
Z-a] Pracownia przyjmnje zamówienia, oraz wszelkie reperacye i uskutecznia je |= 5 f LE d m ME yya DaannO 
EE i | = podkładki przed umywalnie i jako wielkie dywany. stemu, klozet k k : 
Dei punktualnie po cenach umiarkowanych. rS | > p systemu, klozety z pompkami pokojowe i n: d- 
AS] Na stładzie utrzymaje mateżysły nawieriahg męskie i dankie z pierwkzyciiAEECŚ | F. C. GOLLMANN's Nachfolger A. REICHLE, WIEDE , kanałowe, wyroby ornamentacyjne, naczynia ku- 
EE fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 1920110 | "53 | << eq ów IG PA das Gut = pa e 
` Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato =" Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres 
» blacharstwa wchodzące uskuteszniam w ozna- 
czonym czasie, po cenach bardzo przystępnych. 
E | Wszelkie robot i 537 
y pod gwarancyą. 1753-6 8 


W. St 


cywilny 
w Krakowie, 


poleca bogato z 


U N I F 


krawiec 


kiego rodzaju 


jakoteż wszelkie artykuły 


dla c. i k. oficerów, urzędników woj- 
skowych i cywilnych. 
Ceny umiarkowane. 


yF Odznaczony najwyższemi nagrodami "TĘ 


ZR nl za 


proszek Zamorski 


Znak ochronny. zabija Z pewnością 


szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki ptasie, wogóle wszelkie owady. 

Prawdziwego dostać można w Krakowie u Reima i Spólki, 
Rynek 37, linia A—B; w aptekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, 
M. Pronia, Konst. Wiszniewskiege; w handlach: A. Hawełki, 
W. Eilbauma; w Rzeszowie w apt. A. Karpińskiego i w handlu 
Granzera I Martynowicza, tudzież w składach wszędzie, gdzie się 
znajdują napisy Andela. — Fabryka: J. Andel, Praga, I. 1744 2 13 


achowicz 


i wojskowy 
Rynek główny, L. 30, 


aopatrzony skład wszel- 
1921 1 10 


ORMÓW 


budowli 


pomp i 


w. Garvens, Wiedeń, 


ag Fkatalogi za darmo i opłatnie. 


wszelkiego rodzaju, do celów domo- 
wych i publiczn. 


Spółka komandytowa 
dla wyrobu 


Zarządcę ekonoma 


aż AG E "ZĘ zdolnego i uczciwego, z wyższem wykształce 


najnowszej ulepszonej konstrukcyj, 
dziesiętne, setne, oraz 
pomostowe, 


z drzewa, żelaza, dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 
i innych rękodzielniczych. 

( L, Schwarzenbergerstrasse 6. 
(| L, Wallifischgasse 14. ;902 1 12 

Tu 


Boguchwała koło Rzeszowa 
1842 7 10 


, do gospodarstwa, = oo|. O | 
i przemysłu. s a u 
BA Lekcyj na fortepianie 
udziela uczennica 
p. CZo©p=U m.lauf. 
Wiadomość w Gł. Ajencyi dzienników 


i ogłoszeń, Plac Maryacki 2. 
1877 3 0 


maszyn. 


Koniak i Malaga 


| Artykuły 
4 do pielęgnacyi chorych | 


Artykuły chirurgiczne, 
i BANDAŻE ` 
Wate, Opatrunki itp., | 

4 Artykuly do pielęgnacyi 
koni, bydła i uprzęży, | 
Przybory toaletowe, 


Perfumerye, Wody, | 


Pasty i Proszki do płukania | 
i czyszczenia ust i zębów, 


ŚRODKI 
do czyszczenia plam, 
Benzyna, Amoniak, 


Eter, Aphanizon, 
Benzolina itp. 
e? 
rT 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Matoryaly apteczne, 


lecznicze, | 
iX. Sebast. Kneippa, 


| Wody mineralne 


) wszystkie kòw itp. i lakierowane, i i i 
srodki desinfekcyjne | Wszystkie gatunki Węże konopne zwykłe , Garholineum „Aienarusa, 
oraz 17533516) LARIEROÓW R odka i przeciw grzybowi 
wszelkie inne środki w skład j krajowych i zagranicznych ij Węże gumowe, í , 
i apteczny wchodzące. | do wszystkich robót. WĘŻE SPIRALNE. | Ter drzewny I gazowy 


stzzzzzzzitzttttt z nizzrtz i puzażiza prize zizi EŁŁ i, 
| DROGUERYA ‘Plyty gumowe, $ 


oraz FABRYCZNY SKŁAD farb, lakierów, pokostów, ; 
artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł. 


Władysława Bracha w Tarnowie 


poleca i sprzedaje taniej jak wszędzie: 


Farb | GEMENT, GIPS, | 
olejno i pokostowe {Wapno hydrauliczne, 
we wszystkich kolo-| Oliwy do maszyn, 


ju) 


j rach. w najlepszym po-| 


Płyty ashestowe, 
SZNURY gumowe 
i asbestowe, 


4 Pakunki łojowe i federweis, 


| KULE gumowe do wentylów, 


Szkła do kotłów, 
Pierścienie gumowe, 


Wszystkie zioła | 
jak najświeższe 
Oliwę do palenia, 


| KADZIDŁA,  ;koście. tarto, gotowej Pasy do maszyu skórzane; GLAZURA do CHŁODNIKÓW, 

pokojowe i kościelne, ; 3 noo" 40 a" a-8 i gumowe, Baryszówki, 

| wszystkie nia Rei OEA. aan i E walc Farby olejne 
: * | do maszyn zwykłe i napuszezane, 


GGF 


do wszelkiego użytku, 


| FARBY na DACHY} 


olejne i terowe, 


sufitów, podłóg, scho-. 
dów, domów, werand, ; 
sprzętów ogrodowych 
i gospodarczych, wóz- 


Rzemyki do szycia pasów, 


ŚRUBY i NITY do PASÓW, 


l Wiaderka doognia składane ) 


naturalne i Sztuczne, 


Tektura na dachy, 
MOŁOW IEC 


PEDZLE:. 


Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyi. Ji 
Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impregnowań i desinfekcyjnych bywają używane, ( S 
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem / 
w położeniu takowe tamiej od każdej konkurencyi oddawać, zwłaszcza, że tylko dobo- 
rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. (| 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


niem zawodowem, może polecić Zarząd dóbr 


a a 
sæ Na długie wieczory. 23 
Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. Grizrapiowiczowej przy 
placu WW. Świętych L. S w Krakowie, 
świeżo zaopatrzoną i powiększoną 
została w najnowsze dzieła polskie, nie- 
mieckie, francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 1728 4 16 
Zamówienia z prowineyi uskntecznia 
się odwrotną pocztą. 


Plac WW. Świętych L. 8. 


BOW EBY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ul. Floryańska 55, 


wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szycia, 


zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 1411 11 52 


specyalne maszyną do wyrobów masarskich, 


wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 


Celestyn Kulka 


rzeźbiarsko - kamieniarski 
z Krakowa 
w Larnowie 
przy ul. Panny Maryi, 


podejmuje się wszelkich robot w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących — 
jako to: robót budowlanych, kościel- 
nych , ołtarzy, posadzek z marmurów 
krajowych i zagranicznych, pomników 
z oiosów wszelkiego rodzaju, z mar- 
muru, granitu, senitu I labradoru, oraz 
odnawia pomniki kościelne i ołtarze. 


1407 Ceny nmiarkowane. 11 12 


+- 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej I podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafi dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 6 0 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


ań 


